
N R . 4. R O K X I I I . G A Z I WODA K W I E C I E Ń 1933 

J . D O L I Ń S K I i E . D R O Z D O W S K I . 

Próba normalizacji oznaczania części 
lotnych w paliwach stałych. 

Jeszcze przed p ięc iu l a ty ' ) jeden z nas zapro­
p o n o w a ł przeprowadzenie koksowania p r ó b e k wę­
g lowych w tyg lu k w a r c o w y m zamiast p l a tynowym 
i p r z e d s t a w i ł projekt normalnej metody, będącej 
o d m i a n ą metody a m e r y k a ń s k i e j zmodyfikowanej 
dla Ho land j i 2 ) . I s t o t n ą z m i a n ę s t a n o w i ł o użyc ie 
tyg la kwarcowego z p r z y t a r t ą pok rywą , mającą 
w ś r o d k u o t w ó r 2 m m na p o d o b i e ń s t w o metody 
b o e h u m e ń s k i e j (platynowy tygie l Bertholda). 

Propozycja ta zos ta ła pojDarta przez Labora ­
torjum Górn iczo -hu tn i cze j anal izy Akademj i Gór ­
niczej w K r a k o w i e , gdzie stale poczę to j ą s to sować . 

W ostatnich czasach P. K . N . , p r zys t ępu j ąc do 
normalizacji metody tfynaczania części lo tnych 
w pa l iwach s ta łych , zwróci ł u w a g ę na powyższy 

') .1. D o l i ń s k i : Projekt normalnej metody próby 
koksowania, »Gaz i Woda*. 1027 r., str. 125. 

•j) K r e u l e n : Apercu des methodes proposees jusqu'a 
nos jours pour la dćtermination des matieres yolatiles dans 
les combustibles. »Gliickauf-lhiluHUK Nr. 1, Amsterdam 1920 r. 

projekt i poleci ł przeprowadzenie p r ó b p o r ó w n a w ­
czych m e t o d ą p r o p o n o w a n ą i m e t o d ą M u c k a rów­
nocześn ie w Chemicznym Instytucie Badawczym 
i Labora tor jum Krakowsk ie j G a z o w n i miejskiej. 

P rzys t ępu jąc do tej pracy w K r a k o w s k i e j G a ­
zowni , p o s t a n o w i l i ś m y szczegó łowo przekonstruo­
wać a p a r a t u r ę do tej nowej metody i w rezultacie, 
po szeregu p rób , u s t a l i l i ś m y ją w sposób n a s t ę ­
pu j ący : 

Apara t (rys. 1) s k ł a d a się z pa ln ika mekerow-
skiego N r . 3, na k t ó r e g o g ł o w ę nasuwa się dwu­
dzielny piecyk szamotowy z os łoną żelazną. W wyżło­
bienie między oboma częśc iami p iecyka w k ł a d a się 
k ó ł k o kwarcowe z uchwytem i trzema p ionowemi że­
berkami. T y g i e l kwarcowy ma k s z t a ł t koniczny 
i u g ó r y posiada krezę , k t ó r a opiera się na żeber­
kach kó łka . W krezie znajdują się trzy wycięc ia , 
tak, że m o ż n a przez nie n a k ł a d a ć i z d e j m o w a ć 
k ó ł k o . P o k r y w a tyg la jest doszlifowana i ma 
w ś r o d k u o t w ó r 2 mm. N a p a l n i k u umieszczono 
p ie rśc ień z blachy żelaznej , k t ó r y da się p r z e s u w a ć 
1 u s t a l a ć z a p o m o c ą ś r u b k i . W ten sposób m o ż e m y 
z całą d o k ł a d n o ś c i ą u s t a w i ć tygie l w odległośc i 
2 cm od b r z e g ó w paln ika . 

| XV ZJAZD GAZOWNIKÓW 1 WODOCIĄGOWCÓW POLSKICH 
Q po łączony z W a l n e m i Zebraniami Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich 

oraz Z w i ą z k u Gospodarczego Gazowni i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e Po l sk iem 

odbędzie się w dniach 29 i 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca 1933 r. w Gdyn i . 

Jako hasła dla referatów zgłaszanych na Zjazd zostały obrane następujące zagadnienia: 

a) D l a r e f e r a t ó w t r e ś c i g a z o w n i c z e j : 
1) Wpływ kryzysu ekonomicznego na gazownie w Polsce i sposoby jego zwalczania. 
2) Ekonomiczny typ małych i średnich gazowni. 
3) Metody popularyzacji gazu, w szczególności do celów przemysłowych. 
4) Znaczenie piśmiennictwa gazowniczego, jego stan w Polsce i potrzeby. 

b) D l a r e f e r a t ó w t r e ś c i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j : 
1) Wpływ kryzysu ekonomicznego na wodociągi i kanalizację miast polskich. 
2) Zaopatrzenie w wodę i usuwanie ścieków w średnich i małych miastach polskich. 
3) Zaopatrzenie w wodę miast portowych i usuwanie z nich ścieków. 
4) Usuwanie śmieci w miastach, oczyszczanie ulic i placów. 

Komitet Zjazdowy prosi o zgłaszanie referatów, nie przekraczających 25 minut, najpóźniej do dnia 1 maja r. b. 
pod adresem Sekretarjatu Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców Polskich (Warszawa, Starynkiewicza 5), z równo-
czesnem załączeniem w dwóch egzemplarzach tekstu referatu, wraz ze skrótem, oraz tezami wynikającemi z referatu. 
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W y m i a r y wszys tk ich części p r zy rządu podaje 
za łączony rysunek 2. T y g i e l e k waży oko ło 14 g. 

Oznaczenie wykonujemy w n a s t ę p u j ą c y spo­
s ó b : O d w a ż a m y w t y g l u 1 g w ę g l a sproszkowa­
nego i u ł o ż o n e g o r ó w n ą wars twą , przyczem wa­
ż y m y obok po łożone wieczko, nasuwamy k ó ł k o 
i przez jego o b r ó t chwytamy tygie l pod k rezę , 
przenosimy na dolną część piecyka, zapalamy pal­
n ik i natychmiast n a k ł a d a m y g ó r n ą część piecyka. 
Czas p r a ż e n i a 7 minut . Po zdjęciu gó rne j części 
p iecyka m o ż e m y palcami u c h w y c i ć za r ączkę k ó ł k a 
i p r zen ie ść tygie l razem z k ó ł k i e m do eksikatora. 
Po trzydziestu minutach k ó ł k o wraz z tyg lem 
przenosimy na w a g ę , przyczem k ó ł k o zesuwamy. 

P r ó b y wykonano z fi rodzajami pal iw, w czem 
były 3 w ę g l e k o k s u j ą c e («, ó, c), 2 n i e k o k s u j ą c e 
(d, e) i 1 torf (f). P r ó b k i mielono i przesiewano 3) 
przez sito jedwabne o 2700 oczkach na 1 cm 2 . 
W j ednym dniu i w j ednym c iągu wykonywano 
serję 5 oznaczeń tej samej p r ó b k i , r ó w n o l e g l e me­
todą M u c k a i m e t o d ą p r o j e k t o w a n ą . Przed k a ż d e m 

oznaczeniem p r ó b k a w ę g l o w a w słoju by ła do­
k ł a d n i e mieszana. 

3) Celowo zastosowano tak gęste sito, aby wypróbować 
metodę w gorszych warunkach. Normalnie należy stosować 
sito o 1000 oczkach na 1 cm*. 

- a r a 

Rys. 1. 

Rys. 2. 
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Węgiel Serja 
°/0 części lotnych Największa różnica 

Różnica 
średniej 
projekt. U w a g i 

Muck projekt. Muck projekt. 
od średn. 

Mucka 

a i , 
% 
i , 
I4 

średnio 

33,81 
34,05 
33,93 
34,43 
33,84 
34,01 

33,46 
33,50 
33,50 
33,34 
33,33 
33,43 

0,62 0,17 — 0,58 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3935 

C. gat. gazu 0,56 

N - W K d - 4750 
V e g . 

" i 
H . 
H» 
H« 

średnio 

33,82 
33,98 
34,08 
33,84 
33,93 

33,44 
33,64 
33,46 
33,70 
33,56 

0,26 0,26 — 0,37 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3670 

C. gat. gazu 0,54 

N _ ™ - 5000 
Vc. g. 

H I , 
I I I , 
I I I , 

I"4 
n r 6 

średnio 

33,92 
34,13 
34,78 
35,64 
34,09 
34,51 

33,68 
33,56 
33,56 
33,47 
33,70 
33,59 

1,72 0,23 — 0,92 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3580 

C. gat. gazu 0,54 

N - W K d - 4900 
l<c.g: 

b 
i v 2 

i v 8 

i v 4 

i v , 
średnio 

33,27 
32,50 
32,30 
32,47 
32,44 
32,60 

32,69 
32,47 
32,81 
32,59 
33,03 
32,71 

0,97 0,56 + 0,11 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3550 

C. gat. gazu 0,55 
WKd N - — 4800 
1/c.g. 

V , 
V , 
v , 
v« 
v 5 

średnio 

33,02 
33,46 
33,58 
32,41 
32,30 
32,96 

32,81 
32,67 
32,83 
32,62 
32,67 
32,72 

1,16 0,21 — 0,24 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3560 

C. gat. gazu 0,56 

N -
 W K d

 - 4700 

c 
v i 2 

v i 3 

v i 4 

V I 5 

ś rednio 

33,04 
33,42 
34,16 
33,62 
33,87 
33,62 

33,98 
33,98 
33,84 
34,12 
34,06 
34,00 

1,12 0,28 + 0,38 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3810 

C. gat. gazu 0,52 
„ WKd _aKA N = = o3o0 

l/c. g-

d V I I , 
V I I 2 

V I I 3 

V I I 4 

V I I 6 

średnio 

40,64 
40,21 
40,14 
40,51 
40,27 
40,35 

39,56 
39,53 
39,49 
39,65 
39,53 
39,55 

0,50 0,16 — 0,80 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3700 

C. gat. gazu 0,52 

N - ^ - 5 1 3 0 
V e g . 

V I I I , 
V I I I , 
V I I I , 
V I I I 4 

VI I I j 
średnio 

36,96 
37,39 
36,88 
36,59 
37,16 
37,00 

36,38 
36.28 
36.29 
36.30 
36,23 
36,29 

0,80 0,20 — 0,71 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3800 

C. gat. gazu 0,51 
XT WKd 
N = = o300 

h g-
r I X , 

i x s 

I X 8 

I X 4 

I X 6 

ś rednio 

65,26 
65,08 
65,03 
65,51 
65,20 
65,22 

64,27 
63,93 
64,10 
64.12 
64,21 
64.13 

0,48 0,34 - 1,09 

W. K . gazu dolna 
760/0° C 3750 

C. gat. gazu 0,51 

N - - 5200 
1/c.g. 



W y n i k i p r ó b podaje za łączona tabela. 
Z zestawienia widzimy, że rozbieżności ozna­

czeń przy projektowanej metodzie, mimo poważ­
nych różnic w wła snośc i ach gazu, są znacznie 
mniejsze, niż przy metodzie M u c k a . T r z y serje 
oznaczeń w ę g l a da ły przy projektowanej meto­
dzie w y n i k i ś r e d n i e 33,43 — 33,56—33,59, podczas 
gdy metoda M u c k a da ła ś r edn io 34,01—33,93—34,51. 

Komple tne p rzyrządy , z a r ó w n o do tych po­
m i a r ó w , jak też i do wykonanych w Chemicznym 
Inst. Badawczym, d o s t a r c z y ł a f i rma » R a m n o z a « , 
K r a k ó w , A l . M i c k i e w i c z a 27. 

Inż. W Ł O D Z I M I E R Z R A B C Z E W S K I . 

Budowa Zakładu filtrów pośpiesznych 
w Warszawie. 

Po k i l k u w i e k o w e m korzys taniu z mniej lub 
więcej p r y m i t y w n y c h u rządzeń , przeznaczonych do 
zaopatrywania ludnośc i w wodę , a opar tych prze­
ważn ie na wodzie gruntowej, Warszawa w r. 1855 
otrzymuje zak ład w o d o c i ą g o w y , zbudowany p o d ł u g 
projektu budowniczego H . Markon iego i ' oparty 
na czerpaniu wody z Wis ły . Z a k ł a d ten był pier­
wowzorem obecnie czynnego z a k ł a d u wodoc i ągo ­
wego, pos i ada ł osadnik, 5 f i l t rów p iaskowych po­
wolnych o ogólne j powierzchni 10 488 n i - i 2 zbior­
n i k i do wody przefiltrowanej o ogó lne j po jemnośc i 
905 m 3 ; d ł u g o ś ć sieci wodoc i ągowe j wynos i ł a 29 k m 
przy na jwiększe j ś r edn icy rur 225 m m ; na jw iększa 
wyda jność z a k ł a d u s i ę g a ł a 14 150 m 8 wody na d o b ę . 

Z a k ł a d ten dos ta rcza ł wodę, pozos tawia jącą 
bardzo dużo do życzen ia pod w z g l ę d e m j akośc i , 
p o n i e w a ż czerpa ł w o d ę z Wis ły w granicach śród­
mieśc ia i w miejscu, w pobl iżu k t ó r e g o w p a d a ł y 
do Wis ły dwa k a n a ł y śc iekowe , a f i l t ry jego by ły 
u r z ą d z o n e wadl iwie i f unkc jonowa ły n i e w ł a ś c i w i e ; 
ponadto m i a ł on wymia ry niedostateczne. W s k u ­
tek tych b r a k ó w wyłon i ł a się potrzeba budowy 
nowego z a k ł a d u w o d o c i ą g o w e g o . Budowa ta zo­
s ta ła zrealizowana dz ięk i in ic ja tywie ó w c z e s n e g o 
prezydenta miasta gen. S. S ta rynk iewicza oraz do­
ś w i a d c z e n i u i twórczośc i inż. W . H . L i n d l e y ' a , po­
w o ł a n e g o do tej sprawy. 

T a k p o w s t a ł w r. 1886 obecnie czynny zak ł ad 
w o d o c i ą g o w y . 

Inż . L i n d l e y p r o j e k t o w a ł nowy zak ł ad wodo­
c i ą g o w y w r. 1878. Warszawa l iczyła w ó w c z a s za­
ledwie 315 000 m i e s z k a ń c ó w i z a jmowa ła obszar 
3 273 ha. 
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Inż . L i n d l e y wychodz i ł z założenia , że wodo­
ciągi będą zasilane wodą z W i s ł y i że l u d n o ś ć 
miasta u r o ś n i e do 500 000; wiedziony zaś duchem 
genjaluego technika sanitarnego, duchem proro­
czym, zużycie wody p r z y j m o w a ł bardzo wysokie, 
bo aż 240 1 na m i e s z k a ń c a i dobę . Były i są to 
normy dla naszych w a r u n k ó w nadmierne, bl isko 
t rzykrotnie p rzekracza jące dotychczasowe istotne 
potrzeb}- ludnośc i , a jednak ty lko te wysokie normy, 
przy ję te przy z a k ł a d a n i u wodoc i ągów, r a t o w a ł y 
miasto przez szereg lat od dotkl iwego, a tak nie­
bezpiecznego braku wody. 

Otóż Warszawa, przeznaczona przez okupan­
tów na miasto gubernjalne, wciąż się » b u n t o w a l a « 
i r w a ł a narzucane jej p ę t a : j u ż w r. 1914 l u d n o ś ć 
Warszawy u ros ł a do 884 544 g łów. A potem przy­
szła wie lka wojna wyzwoleńcza , kajdany s p a d ł y 
ca łk iem — Warszawa z n ó w staje się s tol icą i tym 
razem stol icą p a ń s t w a o ludnośc i 30-miljonowej. 
K r ó t k i okres g o r ą c z k o w e g o organizowania się 
własne j polskiej gospodarki... Najazd bolszewicki. . . 
Za l izywanie ran na wciąż jeszcze w y n ę d z n i a ł e m 
ciele spo łeczeńs twa , gmin , pańs twa. . . Pa ra l i ż w okre­
sie inflacji... I oto dopiero rok 1924 ze s tabi l i ­
zacją waluty stawia g o s p o d a r k ę kraju na tory 
właśc iwe . 

T o też wodoc iąg i warszawskie w tym okresie — 
od 1914 do 1924 r. — są w stanie j akby o d r ę t w i e n i a 
i prawie nic się nie rozwijają. A przecież wodo­
ciągi — o każde j porze roku, k a ż d e g o dnia, każ­
dej godziny, minu ty i sekundy dos ta rcza jące wodę , 
stale czynne — są jak gdyby organizmem ż y w y m , 
t ę t n i ą c y m zgodnie z t ę t n e m miasta, podąża j ącym 
w s w y m rozrośc ie za rozrostem miasta. I gdy 
Warszawa w okresie 1914 :-24 zmien i ł a swój cha­
rakter miasta »gube rn j a lnego« na s to łeczny, lud­
ność z 884 544 na 965 237, obszar z 3 273 na 
11 483 ha — wodoc iąg i l i teralnie zd rę tw ia ły , nie 
doznając żadnej większej rozbudowy. 

N i c więc dziwnego, że i p r z e w i d u j ą c y m za­
łożen iom inż. L i n d l e y ' a nadszed ł kres i miasto 
poczę ło o d c z u w a ć brak wody, z p o c z ą t k u nie­
znaczny, lecz stale i konsekwentnie wzras ta jący . 
N a s u w a ł a się potrzeba ś r o d k ó w zaradczych, roz­
budowy u r z ą d z e ń w o d o c i ą g o w y c h , a w p ie rwszym 
szeregu serca w o d o c i ą g ó w staeyj przet łaczają­
cych i oczyszczalni wody. 

Magis t ra t s k r z ę t n i e zabiera się do pracy, a że 
w kiesie nie przelewa się, robi gdzie m o ż e i co 
może , jak gdyby na w y r y w k i , a jednak planowo, 
a jednak celowo. 
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N a Stacj i Pomp Rzecznych przy ul . Czernia­
kowskiej , k tó re j zadaniem jest czerpanie wody 
z W i s ł y i p r ze t ł aczan ie jej na s tac ję F i l t r ó w do 
ostatecznego oczyszczenia, zdo lność p rze t ł acza jąca 
Stacji zostaje p o w i ę k s z o n a w r. 1924 w drodze 
dodania zespołu 3 elektropomp o wyda jnośc i 
78 000 m a wody na dobę , w latach zaś 1932 :-33 
w drodze zamiany 3 starych pomp parowych o wy­
dajności 52 500 r h s na 3 elektropompy o wydaj­
ności 116000 m 3 , s i ęga więc 194000 m 8 wody na 
dobę . W okresie 1924 : 28 zostaje t a m ż e zbudo­
wany w i e l k i osadnik otwarty, w postaci jeziora 
0 powierzchni 17,8 ha, przeznaczony do w s t ę p n e g o 
k la rowania wody, a u ł a twia j ący p r a c ę f i l t rów pod­
czas p r z y b o r ó w Wis ły ; osadnik ten jest w stanie 
z a m a g a z y n o w a ć ponad 500 000 n i 8 wody, a więc 
4 -dobową i lość z u ż y w a n e j przez miasto wody. 

W latach 1929/30 zostaje wybudowany czwarty 
p r z e w ó d t łoczny p o m i ę d z y stacjami Pomp Rzecz­
nych i F i l t r ó w d ługośc i 4 k m i ś r edn icy 1 200 mm, 
zabezpieczający p rze t ł aczan ie większej ilości wody 
do oczyszczalni . 

N a Stacji F i l t r ó w przy ul . Koszykowej , sta­
nowiącej właśc iwą oczyszcza ln ię wody, w latach 
1924-f-2(> dobudowano G nowych f i l t rów powol­
nych, d o p r o w a d z a j ą c w ten s pos ób l iczbę ich do 
36 — na jwiększe j l iczby, k t ó r ą m o ż e zmieśc ić teren 
Stacji F i l t r ó w , opasany u l icami Koszykową , R a -
szyńską , F i l t r o w ą i S u c h ą — i powiększa jąc po­
w i e r z c h n i ę fi l trującą do 82 236 m 2 , a na jwiększą 
ich wyda jność do 128 000 m 3 wody na dobę . I na 
tej Stacji w r. 1924 zainstalowano dodatkowy ze­
spół 3 e lektropomp o W y d a j n o ś c i 97 500 m 8 wody 
na dobę , a w r. 1930 za s t ąp iono najstarszy zespół 
3 pomp parowych o wydajnośc i 60 500 m : ! zespo­
łem 3 elektropomp o wydajnośc i 103.500 m 8 ; 
w ten spos ób prze t łacza jąca zdo lność Stacji s i ę g a 
201 000 m 8 wody na dobę . 

Wreszc ie w latach 1931 : 32 wybudowano sze­
reg p r z e w o d ó w w o d o c i ą g o w y c h g ł ó w n y c h o więk­
szej ś r edn i cy (300 : 900 mm) i ogó lne j d ługośc i 
przesz ło 10 k m , d la u ł a t w i e n i a przerzucania więk ­
szych ilości wody do najdalej p o ł o ż o n y c h dzielnic 
miasta — Czerniakowa, Pelcowizny, M a r y m o n t u 
1 Ochoty. 

P o z o s t a w a ł a do wykonan ia robota, wieńcząca 
cały ten plan — rozbudowa samej oczyszczalni, 
na jw iększa z tych robót , najkosztowniejsza, a więc 
w y m a g a j ą c a oczywiśc ie najwięcej czasu do zreali­
zowania. 

J u ż od r. 1924 Magis t ra t z a p o c z ą t k o w u j e ba­
danie tego zagadnienia, dążąc do rozwiązan i a go 
zgodnie ze wskazaniami nowoczesnej t echnik i sa­
nitarnej, potwierdzonemi p r a k t y k ą zastosowania. 

Po studjach w szeregu k ra jów o bogatej prak­
tyce sanitarno-technicznej, j ak A n g l j a , Czechosło­
wacja, Estonja, Francja, N iemcy , P ó ł n o c n a A m e ­
ryka , oraz po za s i ęgn i ęc iu opinj i niemal wszyst­
k i c h wybitniejszych f achowców polsk ich z dziedziny 
techniki sanitarnej, higjeny i bakterjologji, oraz 
wybitniejszych fachowców angie lsk ich i a m e r y k a ń ­
skich, Magis t ra t zatrzymuje s ię na myś l i budowy 
fi l trów pośp iesznych , przeznaczonych do w s t ę p n e g o 
f i l t rowania wody i umoż l iwia jących znakomicie 
p o w i ę k s z e n i e wydajnośc i pracy i s tn ie jących f i l t rów 
powolnych. W ten sposób , przy zasadniczem nie­
naruszaniu obecnego systemu oczyszczania wody, 
w y p r ó b o w a n e g o już b l i sko 50-letnią p r a k t y k ą , 
będz ie o s i ą g n i ę t a co najmniej 50-procentowa pod­
w y ż k a wyda jnośc i oczyszczalni, wskutek czego wy­
da jność jej podniesie się do 190 000 m 3 wody na 
dobę , co zabezpieczy potrzeby miasta na okres 
17-H!0 lat. 

W podobny sposób zagadnienie to zos ta ło za­
ł a t w i o n e w szeregu w i ę k s z y c h miast A n g l j i oraz 
Północne j A m e r y k i — i ca łk iem skutecznie. 

T o też w k o ń c u r. 1928 do opracowania za­
sadniczego projektu f i l t rów p o ś p i e s z n y c h zostają 
p o w o ł a n i kanadyjscy i n ż y n i e r o w i e — C. Desbaillets 
i C. Morssen, k t ó r z y projekt swój sk łada ją j u ż 
w k w i e t n i u 1929 r. K i e r o w n i c t w o r o b ó t Dyrekc ja 
W o d o c i ą g ó w powierza inż. Z. Wendrowsk iemu , 
naczeln ikowi Stacji F i l t r ó w . W s t ę p n e roboty ziemne 
zostają przeprowadzone jeszcze w jesieni r. 1929, 
a po wykonan iu przygotowawczych robót , w dniu 
28 czerwca 1930 r. zostaje za łożony k a m i e ń wę ­
gielny pod b u d o w ę hal i z a k ł a d u i — robota wre. 

Zgodnie z p rzewidywaniami i p lanem robót , 
zak ład zostaje wybudowany w c i ągu 3 sezonów 
budowlanych — 1930, 1931 i 1932 — przyczem 
g ł ó w n e roboty zostają w y k o ń c z o n e j u ż na g r u d z i e ń 
r. 1932. O d tego czasu do dnia uruchomienia do­
konywano ż m u d n e g o wyregulowania bardzo l icz­
nych u rządzeń i p r z y b o r ó w oraz drobnych r o b ó t 
w y k o ń c z e n i o w y c h . 

W ł a ś c i w y zak ład f i l t rów mieśc i się w wielkiej 
ha l i że l azobe tonowej o d ługośc i 100 m, szerokośc i 
40 m i wysokośc i 16,75 m (8,50 m poniżej terenu 
i 8,25 m ponad terenem), spoczywającej na że­
lazobetonowej p łyc ie o g rubośc i 0,36 — 0,50 ni . 
W jednej części ha l i znajduje się 16 f i l t rów po-
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spiesznych o ogólne j powierzchni fi l trującej 1 784m 2 . 
S z y b k o ś ć p r z e p ł y w u przez nie wody jest p rzesz ło 
90-krotnie w i ę k s z a od szybkośc i p r z e p ł y w u przez f i l ­
t ry powolne i wynos i 4,87 m na g o d z i n ę . W drugiej 

Rys. 1. Nowy Zakład filtrów pośpiesznych w Warszawie. 

Rys. 2. Hala filtrów pośpiesznych w Warszawie. 

części mieszczą się pompy, k t ó r y c h jest tu 15: do 
wody filtrowanej 4 pompy o wyda jnośc i 57 600 m 3 

na d o b ę k a ż d a i 2 o wydajnośc i 28 800 m 3 na d o b ę 
k a ż d a ; do p l ó k a n i a —• 2 o wyda jnośc i 11,4 m 3 / m i n 
k a ż d a przy łącznej wysokośc i ssania i t łoczenia — 
16 m ; do brudnej wody — 2 o wyda jnośc i l l , 4 m 3 / m i n 
k a ż d a przy łącznej wysokośc i ssania i t łoczenia 

5.5 m ; b ł o t n i k o w e 2 o wyda jnośc i 1,1 m 3 / m i n 
k a ż d a przy łącznej wysokośc i ssania i t łoczenia 
4.6 m ; do zasuw hydrau l icznych 2 pompy o wy­
dajności 1,1 m 3 k a ż d a przy wysokośc i ssania i t ło ­

czenia 46 m ; dmuchawa o wydajno­
ści 1 4 0 m 3 / m i n przy c i śn ien iu 3,5 m. 

Z a k ł a d f i l t rów pośp i e sznych jest 
ca łkowic i e ze lekt ryf ikowany i ko­
rzysta z p r ą d u t ró j fazowego, dostar­
czanego przez E l e k t r o w n i ę W a r ­
szawską , o n a p i ę c i u 5 000 V ; o g ó l n a 
moc s i ln ików — 860 K W . 

W zak ł adz i e wszystko jest tak 
zmechanizowane i zautomatyzowa­
ne, że wszelkie operacje są doko­
nywane ze s to łów operacyjnych 
i z a t rudn i a j ą ty lko 5 p r a c o w n i k ó w 
w zmianie na cały zak ład przy wy­
dajności 190000 m 3 wody na d o b ę ; 
k a ż d y fi l tr jest u ruchamiany i re­
gu lowany z osobnego s to łu ope­
racyjnego, o g ó l n a regulacja f i l t rów 
kont ro lowana jest przez centralny 
zegar elektryczny, pos iada jący od­
powiednie s y g n a ł y św ie t l ne . 

W ha l i mieszczą s ię r ó w n i e ż 
pomieszczenia dla pracowni do ba­
dania wody oraz b iura dla całej 
.Stacji. O g ó l n a ob ję tość b u d y n k u 
fi l t rów wynosi 55 000 m 8 . 

O g ó l n y koszt budowy z a k ł a d u 
łączn ie z b u d o w ą i p r z e b u d o w ą 
wszys tk ich p r z e w o d ó w doprowa­
dzających i o d p r o w a d z a j ą c y c h w o d ę 
i z w i ą z a n y c h z niemi u r z ą d z e ń i bu­
dowl i nie p r zek roczy ł pre l iminowa­
nej kwo ty 11 700 000 zł, koszt zaś 
właśc iwej ha l i f i l t rów łączn ie z cał­
k o w i tem uzbrojeniem i maszyne r j ą 
wyniós ł poniże j 8 000 000 zł, co od­
powiada ś r e d n i m kosztom budowy 
podobnych u rządzeń w i n n y c h kra­
jach. 

Probierzem właśc iwośc i zastoso­
wanego p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k i e g o systemu fi l t rów 
jest to, że L o n d y n — po wybudowaniu 2 zak ła ­
d ó w f i l t rów pośp i e sznych systemu angielskiego — 
rozpoczyna obecnie b u d o w ę trzeciego z a k ł a d u 
(w Green Lanes) j u ż systemu p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń ­
skiego, zastosowanego w Warszawie . 

W y b u d o w a n y i uruchomiony zak ł ad jest naj-
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w i ę k s z y m z a k ł a d e m tego rodzaju w Europ ie , a po­
m y ś l a n y i wykonany jest w ten sposób , że w razie 
potrzeby ł a t w o m o ż e b y ć rozbudowany do wydaj­
ności 300 000 m 3 wody na dobę . 

Na leży tu zaznaczyć , że poza projektem zasad­
niczym, specja lną a p a r a t u r ą a m e r y k a ń s k ą oraz 
j e d n ą p o m p ą powie t rzną , co w y n o s i ł o 7°/b ca łko­
wi tych k o s z t ó w budowy, wszystko pozos ta łe , a więc 
93%, zos ta ło wykonane w Polsce przez polskich 
inżyn ie rów, p r a c o w n i k ó w i p rzemys ł . A cała inwe­
stycja zos ta ła przeprowadzona przez P rzeds ięb io r ­
stwo W o d o c i ą g ó w i Kana l izac j i w okresie szale­
j ą c e g o k r y z y s u i bez z a c i ą g a n i a j ak i chko lwiek 
pożyczek, jedynie z b ieżących w p ł y w ó w . 

W dn iu 21 marca 1933 r. w obecności Prezy­
denta Rzeczypospoli tej , władz p a ń s t w o w y c h i sa­
m o r z ą d o w y c h , przedstawiciel i nauki , p r z e m y s ł u 
i spo łecznych organizacyj fachowych, u c z e s t n i k ó w 
II-go Zjazdu Wodomierzowego, oraz gości krajo­
wych i obcokrajowych odby ła się u roczys to ść 
p o ś w i ę c e n i a i u ruchomienia nowozbudowanego 
z a k ł a d u f i l t rów pośp i e sznych . 

O b e c n o ś ć na tej u roczys tośc i tak wysok ich 
osób świadczy o donios łośc i samego faktu. Zaiste 
fakt to niepowszedni, fakt u t r w a l a j ą c y na dzie­
s i ą tk i lat podwal iny dobrobytu zdrowotnego stolicy 
p a ń s t w a , a więc fakt i o znaczeniu p a ń s t w o w e m . 

Inż. A N T O N I DZIURZYŃSKI . 

W sprawie wybuchu zbiornika 
bezwodnego w Neunkirchen. 

Dotychczasowe komunika ty , do tyczące tak 
ważne j dla gazownic twa sprawy, ujawnione w fa­
chowej prasie, s t a ra ły się p r z e w a ż n i e wyświe t l i ć 
przyczyny wybuchu zb iorn ika w Neunk i rchen . 
S k u t k i wybuchu były tak katastrofalne, że — mo-
jem zdaniem — nie wystarcza s twie rdz ić bezpo­
ś redn ią p r z y c z y n ę po t ak im strasznym wypadku, 
ale na leży wyświe t l i ć inne okol iczności zasadnicze 
i w y c i ą g n ą ć wniosk i , zmierza jące do u s u n i ę c i a 
n i ebezp i eczeńs twa . 

O t ó ż stwierdzam, że niemieckie pismo »Gas-
und Wasserfach* bardzo drobiazgowo s t a r a ł o się 
o d t w o r z y ć okol iczności , wśród k t ó r y c h nas tąp i ł 
wybuch, streszczone w iifias i Woda* N r . 3/1933 r. 
Przeprowadzono szczegó łowe dyskusje, porusza jąc 
i takie kwestje, czy wybuch nas tąp i ł pod t łok iem, 
czy ponad' t ł o k i e m i t. d. Niestety nie poruszono 

najważniejszej kwestj i zasadniczej, t. j . gdzie znaj­
duje się przyczyna wybuchu w zb io rn iku bezwod­
n y m systemu M . A . N . Rozumiem, że po kata­
strofie nie chciano w y w o ł y w a ć zaniepokojenia 
wśród m i e s z k a ń c ó w miast, pos iada jących bezwodne 
zb iorn ik i . A jednak zaniepokojenie to by ło wielkie , 
w y w o ł a ł o dyskusje w pismach codziennych, a w nie­
k t ó r y c h miastach daleko idące za rządzen ia i zupe ł ­
nie s łu szn ie ! Przyczyna bowiem zawsze m o ż l i w e g o 
wybuchu bezwodnego zb iorn ika istnieje w części 
zb iorn ika ponad t łok iem, a zatem w s a m y m s y ­
s t e m i e> K t o zna k o n s t r u k c j ę z b i o r n i k ó w M . A . N . , 
ten wie, że ponad t ł ok i em znajduje się zawsze po­
wietrze, pod t ł o k i e m zaś gaz. Uszczelnieniem mię­
dzy gazem a powietrzem jest olej s m o ł o w y w ry­
nience z odpowiedniego p łó tna , przytwierdzonego 
jednym brzegiem do l i s twy przyciskanej przeciw­
wagami do śc ian zbiornika , a d r u g i m brzegiem 
do t łoka . Rzecz jasna, że przy takiej kons t rukcj i 
właśc iwe uszczelnienie m o ż e zawsze znieść wysoka 
temperatura, w y w o ł a n a z j a k i e g o k o l w i e k b ą d ź po­
wodu bl isko cienkiej śc i any zbiornika , a wtedy 
gaz pod c i śn ien iem t ł oka wydostaje się ponad t łok 
i tworzy w y b u c h o w ą m i e s z a n i n ę . N a o d w r ó t pod­
czas m r o z ó w m o ż e zawsze zawodz ić uszczelnienie 
wskutek tworzenia się b r y ł e k lodu ze skroplonej 
pary wodnej, skoro p r z e d o s t a n ą s ię między l i s twę , 
a śc ianę zbiornika . Przy bezwodnym zbiorniku 
istnieje zatem moż l iwość powstawania mieszaniny 
wybuchowej ponad t ł o k i e m i przy t y m systemie 
niema ś r o d k ó w g w a r a n t u j ą c y c h , że mieszanina wy­
buchowa k i edyko lwiek nie powstanie. 

J a k k o l w i e k bezwodne zb iorn ik i is tnieją od-
niedawna, to j u ż znamy wielokrotne wypadk i znie­
sienia uszczelnienia pomimo daleko p o s u n i ę t y c h 
os t rożnośc i , zwłaszcza w k l imac ie z imnym. Szczę-
ś l iwemi przypadkami były te, gdzie gaz dos t a ł się 
ponad t łok, a b r a k ł o i sk ry do w y w o ł a n i a kata­
strofalnej eksplozji. Gdz ie by ła i skra lub p łomień , 
tam eksplozja by ła nieuchronna, jak w Poznaniu, 
Neunk i rchen . 

Katastrofa w Neunk i r chen w y k a z a ł a ponadto, 
że teorja fachowców, jakoby eksplozja m i a ł a obie­
r a ć kierunek k u górze , jest b ł ędna . 

Przeciwnie, zb io rn ik i wodne, n a p e ł n i o n e gazem 
i p r a w i d ł o w o zbudowane, nie p rzeds tawia ją nie­
bezp i eczeńs twa eksplozji, g d y ż w najgorszym wy­
padku m o ż e w y d o b y w a j ą c y się n a z e w n ą t r z gaz 
spa l ić się. Nawe t bomby lotnicze i kule armatnie 
podczas wojny ś w i a t o w e j nie w y w o ł a ł y n igdzie 
eksplozji wodnego zbiorn ika . 

7'.) 
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R e a l n ą k o n s e k w e n c j ę — mojeni zdaniem — 
w y c i ą g n ę ł o miasto G d a ń s k , k t ó r e w y b u d o w a ł o 
zbiornik bezwodny w roku 1927/28. Po katastrofie 
w Neunk i r chen p o w s t a ł o w G d a ń s k u ogromne za­
niepokojenie. Miasto w y d e l e g o w a ł o na miejsce ka­
tastrofy dyrektora gazowni Couradskiego, k t ó r y 
po gruntownem zbadaniu na miejscu katastrofy 
przed łożył fachowy elaborat i otwarcie wskaza ł , 
że przyczyna katastrofy jest w samym systemie, 
0 czem wyżej w s p o m n i a ł e m . A p o n i e w a ż w czasie 
ciężkiej z imy 1928/29 w zb io rn iku M . A . N . ga­
zowni g d a ń s k i e j zawiod ło równ ież uszczelnienie 
wskutek m r o z ó w i ty lko p rzypadkowi zawdz ięcza 
się u n i k n i ę c i e eksplozji zbiornika , orzekł dyr. Con-
radski , że by łoby wysoce n i e w ł a ś c i w y m brakiem 
odpowiedz ia lnośc i wobec m i e s z k a ń c ó w , t r z y m a ć 
nadal w ruchu ten zbiornik. W rezultacie wyłą­
czono go zupe łn i e z ruchu w marcu 1933 r. 

P o n i e w a ż bezwodny zbiornik M . A . N . spra­
wiał w Poznaniu wiele k ł o p o t ó w i swoje istnienie 
zakończy ł eksplozją w 1926 r., na szczęście bez 
ofiar w ludziach, u w a ż a ł e m za wskazane, po spo­
kój nem przeczytaniu wie lu s p r a w o z d a ń z kata­
strofy w Neunk i rchen , z a b r a ć g łos , aby we wła­
śc iwy s p o s ó b n a ś w i e t l i ć s a m ą s p r a w ę , a K o l e g o m 
1 W ł a d z o m zwróc ić u w a g ę na wa runk i bezp ieczeń­
stwa przy decyzji nad b u d o w ą z b i o r n i k ó w gazo­
wych. 

P IOTR K O W A L E W . 

Gazownia wileńska — zakład produkcji 
gazu z drzewa. 

(Referat wygłoszony na X I V Zjeździe Gazowników i Wodo­
ciągowców Polskich w Wilnie w r. 1932). 

G a z o w n i a wi leńska , jedna z najstarszych 
w kraju, zos ta ła za łożona w 1863 r. przez francu­
skie Towarzys two La lance & Co na mocy umowy 
zawartej z gminą . N a s t ę p n i e p rzechodz i ł a kolejno 
do właśc ic i e l i : Riedinger , Pintsch, ostatnio przed 
wojną by ł a własnośc ią T o w a r z y s t w a Akcyjnego 
dla eksploatacji gazu i e l ek t rycznośc i w K o l o n j i 
nad Renem, zaś w 1922 r. zos ta ła nabyta przez 
znanego na terenie W i l n a p r z e m y s ł o w c a ś. p. 
A r n o l d a Mozera. 

Zbudowana na k r a ń c u miasta, k t ó r y z biegiem 
czasu prze is toczył się w ś ródmieśc ie , gazownia 
posiada 4 piece poziome, k a ż d y o 3-ch retortach, 
ch łodn ie powietrzne, oraz n i e z b ę d n e płóczki i skrzy­
nie do oczyszczania gazu. 

W czasie budowy gazowni został wzniesiony 
ty lko jeden zbiornik o po jemnośc i 1 500 m 3 gazu, 
w r. 1899 wybudowano drugi , r ó w n i e ż na 1 5 0 0 m 3 , 
p ro jek tu jąc w przyszłości jego steleskopowanie. 

W 1915 r., przed wkroczeniem do W i l n a N i e m ­
ców, pierwszy zbiornik zosta ł zniszczony przez 
u s t ę p u j ą c y c h Rosjan, by nie d a ć możnośc i nie­
przyjacielowi korzys tania z u s ł u g gazowni . Ponie­
waż od tego czasu nie zaszła potrzeba ponownego 
uruchomienia tego zbiornika , gazownia pozos ta ł a 
przy pracy z j ednym zbiorn ik iem. 

Na l eży p o d k r e ś l i ć w y j ą t k o w o korzystne miej­
sce wybudowania gazowni, przy rzece W i l j i w naj­
n iż szym punkcie terenu miasta, wobec czego od­
pada kon ieczność specjalnego t łoczenia gazu, k t ó r y 
oddaje się na miasto pod wys t a r cza j ącem ciśnie­
n iem zb iorn ikowem. 

G a z o w n i a w i l e ń s k a jest z a k ł a d e m suchej de­
stylacji drzewa. P r o d u k u j ą c gaz, od czasu swego 
założenia , wyłączn ie z drzewa i o d p a d k ó w drzew­
nych, jest ona j e d y n ą w Euroj j ie gazownią , k t ó r a 
pozos ta ł a przy tym surowcu, a to z p rzyczyn na­
s t ępu jących : 

Po łożen ie w centrum zalesienia pó łnocne j 
części kraju daje gazowni m o ż n o ś ć zaopatrywania 
się w dos t a t eczną i lość surowca, t. j . drzewa opa­
ł o w e g o oraz o d p a d k ó w drzewnych, pozos ta jących 
po eksploatacjach l e śnych . T e m samem zak ł ad 
nasz stanowi p l a c ó w k ę j ) rzemysłową, u m o ż l i w i a ­
jącą częśc iowy zbyt i racjonalne zużyc ie tego su­
rowca, k t ó r y w postaci o d p a d k ó w — nie mając 
innego zastosowania — m a r n o w a ł b y się w lesie 
i z ag raża ł p l a c ó w k o m eksploatacyjnym pod wzg lę ­
dem p o ż a r o w y m . 

Zapotrzebowanie r y n k u w i l e ń s k i e g o na węg ie l 
drzewny do s a m o w a r ó w , że lazek do prasowania 
i k u ź n i pozwala na s t a ł y zbyt na miejscu tego 
na jważn ie j szego produktu suchej destylacji. Pozo­
s ta łe produkty suchej destylacji, j ak smoła i ocet 
drzewny, znajdują r ó w n i e ż zbyt na miejscu, lecz 
w ilości s tosunkowo mniejszej. 

Roczna zdo lność produkcyjna gazowni z obecną 
ilością p ieców wynosi 1 500 000 m 8 i w razie po­
trzeby m o g ł a b y b y ć odpowiednio zwiększona . Pro­
dukcja lat ostatnich w y r a ż a ł a się w cyfrach oko ło 
600 000—700 000 m 3 gazu. 

J e d n ą z przyczyn niskiego, j ak na tak stosun­
kowo d u ż e miasto, oddania gazu, jest szczupłość sieci 
gazowej i niedostateczna i lość u r z ą d z e ń gazowych 
w tych dzielnicach, w k t ó r y c h r u r o c i ą g jest j u ż 
u łożony . Inwestycyj tych dotychczas nie w y k o n y -
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watio z powodu b raku odpowiedniego u k ł a d u na 
dłuższy okres czasu z g m i n ą miasta W i l n a , k t ó ­
ryby dał p e w n o ś ć zamortyzowania w ł o ż o n e g o ka­
p i t a łu . N i e w ą t p l i w i e , w bardzo d u ż y m stopniu 
były równ ie ż p rzeszkodą w rozwoju gazowni — 
w s z e c h ś w i a t o w a wojna i przesilenie gospodarcze. 

O p r ó c z tego na leży zwróc ić u w a g ę na charak­
terystyczne dla W i l n a warunk i , wp ływa jące ujem­
nie na rozpowszechnienie gazu, a to s ta ły d o w ó z 
przez okol icznych włośc ian znacznych ilości ta­
niego opalu w postaci p o r ą b a n e g o drzewa, k t ó r e 
jest p o w a ż n y m konkurentem nie ty lko dla gazu, 
lecz i dla w ę g l a kamiennego, oraz brak centralnych 
o g r z e w a ń , co przy miejscowych warunkach k l i m a ­
tycznych powoduje dążen ie do jednoczesnego wy­
korzystania c iep ła od p ł y t y kuchennej do goto­
wania i do ogrzania loka lu , czego nie m o ż n a 
o s i ą g n ą ć przy użyc iu k u c h n i gazowej. 

Dalszy rozwój gazowni wymaga przedewszyst-
k iem, aby — przy odpowiedniem porozumieniu 
z g m i n ą miasta W i l n a — rozszerzyć sieć gazową, 
oraz za łożyć instalacje gazowe w tych domach, 
k t ó r e ich jeszcze nie pos iadają . 

W celu u n i k n i ę c i a zbytecznych k o s z t ó w i n ­
westycyjnych, konieczne jest pozostanie gazowni 
w dalszym c i ągu przy produkcj i gazu z drzewa, 
do czasu nastania odpowiednich w a r u n k ó w dla 
przebudowy. 

M a m y nadzie ję , że wytyczne gospodarki G a ­
zowni w W i l n i e , z o s t a n ą poparte przez X I V Zjazd 
G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich , oraz 
przez decydu jące czynn ik i r ządowe i s a m o r z ą d o w e . 

M. SIWIK. 

Finansowanie inwestycyj komunalnych. 
Pojęcie ogólne. 

W z n a c z e n i u e k o n o m i c z n e m p r z e z 
f i n a 11 s o w a n i e i u w e s t y c y j r o z u m i e s i ę 
w ł o ż e n i e k a p i t a ł ó w w p r o d u k c j ę , d ó b r 
w y t w ó r c z y c h, t. j . t a k i c h , k t ó r e b e z p o ­
ś r e d n i o l u b p o ś r e d n i o p r z y c z y n i a j ą s i ę 
d o w y t w o r z e n i a d ó b r k o n s u m c y j n y c h . 

Pod w z g l ę d e m pochodzenia k a p i t a ł y m o g ą 
b y ć p i e n i ę ż n e l u b r z e c z o w e (grunta, bu­
d y n k i , mater ja ły) . Pod w z g l ę d e m zaś przeznaczenia 
mamy jeszcze poza tem do czynienia w przeds ię ­
biorstwach z dwoma rodzajami k a p i t a ł ó w : kap i ­
t a ł em s t a ł y m i k a p i t a ł e m obrotowym. 

K a p i t a ł s t a ł y jest to kap i t a ł , k t ó r y m i m o 
częs tych a k t ó w produkcj i pozostaje w przeds ię -
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biorstwie niezmieniony lub zmieniony nieznacznie, 
zaś k a p i t a ł o b r o t o w y jest to k a p i t a ł , k t ó r y 
przy jednorazowym akcie produkcj i zn ika zupe łn i e 
z p r z e d s i ę b i o r s t w a albo zmienia się ca łkowic ie . 

Cel. 
Ze w z g l ę d u na cel, r o z r ó ż n i a m y różne rodzaje 

finansowania i t ak : 
1) finansowanie za łożenia (budowy), 
2) finansowanie rozszerzenia (rozbudowy), 
3) finansowanie sanacji, 
4) finansowanie l ikwidac j i . 
F inansowanie m o ż e b y ć ze w z g l ę d u na cel 

u łożone ró w n ież w e d ł u g innego kry terjum, jak : 
1) finansowanie na cele produkcyjne (inwe­

stycje), 
2) finansowanie na cele reprodukcyjne (koszty 

ruchu), 
3) finansowanie na cele konsumcyjne. 
F inansowanie na cele produkcyjne dziel i s ię 

jeszcze na dwa rodzaje, a mianowic i e : 
1) finansowanie inwestycyj rentownych (przed­

s ięb iors tw) , 
2) finansowanie inwestycyj nierentownych 

(drogi, szkoły, szpitale i t. p.). 
P o n i e w a ż zysk jest zasadniczym warunkiem 

r e n t o w n o ś c i , s tąd też bardzo w a ż n e znaczenie po­
siada pochodzenie i rodzaj k a p i t a ł u przeznaczo­
nego na inwestycje wogóle , a rentowne w szcze­
gó lnośc i . 

F inansowanie m o ż e b y ć dokonane z w ł a s n y c h 
źródeł zw iązku komunalnego (podatki i op ł a ty 
specjalne, fundusze i t. p.) w z g l ę d n i e ze źródeł 
obcych w formie kredytu. 

Polityka tinansozt 'o - inwestycyjna. 

Finansowanie inwestycyj jest zagadnieniem 
bardzo obszernem, obejmuje bowiem szereg pro­
b l e m ó w natury finansowej, gospodarczej i tech­
nicznej. Celem p o l i t y k i finansowo-inwestycyjnej, 
jak zresztą każde j po l i t yk i , jest ś w i a d o m o ś ć środ­
ków i celów. Dlatego też finansowanie jest nie­
ty lko nauką , lecz przedewszystkiem sz tuką , o p a r t ą 
w dużej mierze na p rzewidywaniu i d o ś w i a d c z e n i u . 

Prowadzenie racjonalnej p o l i t y k i finansowo-
inwestycyjnej mus i b y ć oparte na j a k najdalej 
i dącem planowaniu . Przy zamierzeniu jak ie jko lwiek 
inwestycji czy też jej p o w i ę k s z e n i a , winny być 
brane pod u w a g ę n a s t ę p u j ą c e zasadnicze momenty : 

1) ce lowość inwestycji , 
2) gospodarcze uzasadnienie inwestycji , oraz 
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3) r e n t o w n o ś ć inwestycji (o i le chodzi o bu­
d o w ę p r zeds i ęb io r s tw) . 

J ak w a ż n e są p o w y ż s z e momenty, wiemy nie­
stety z doświadczen ia , k iedy wiele inwestycyj ko­
muna lnych rozpoczynano bez ż a d n e g o gospodar­
czego uzasadnienia, wiele p r z e d s i ę b i o r s t w wybu­
dowano bez d o k ł a d n y c h obliczeń, bez ka lkulac j i 
r e n t o w n o ś c i i bez dostatecznych ś r o d k ó w finanso­
wych, to też wskutek takiego n i e w ł a ś c i w e g o po­
dejścia do rozwiązan ia problemu, cały szereg inwe­
stycyj, j uż w za łożeniu niecelowych lub nieren­
townych, obarcza dziś finanse związków komuna l ­
nych w sposób do tk l iwy . 

W tych warunkach jest rzeczą n a t u r a l n ą , że 
szereg p r z e d s i ę b i o r s t w komunalnych , mimo nale­
ż y t e g o nawet w y p o s a ż e n i a i dobrego kierownictwa, 
mimo w z g l ę d n e g o zabezpieczenia podaży produkcji 
i ceny (elektrownie, gazownie, wodociąg i ) wyka ­
zuje niedobory, jedynie z powodu b ł ę d ó w popeł ­
nionych przy finansowaniu. Chcąc tedy u n i k n ą ć 
b ł ędów przy f inansowaniu inwestycyj, w z g l ę d n i e 
zmnie j szyć je do m i n i m u m , na leży dla każde j in­
westycji o p r a c o w a ć plan finansowy, na k t ó r y sk ła ­
dają s i ę : 

1) plany i kosztorysy, 
2) ka lkulac ja r e n t o w n o ś c i (przy inwestycjach 

rentownych), 
3) pre l iminarz b u d ż e t o w y inwestycji . 

Ponadto mus imy p a m i ę t a ć , że na koszta bu­
dowy i eksploatacji , w z g l ę d n i e utrzymania , j ako 
też r e n t o w n o ś ć inwestycji w p ł y w a szereg w a ż n y c h 
c z y n n i k ó w , j a k : 

1) odpowiednie wyznaczenie i wyzyskanie 
g run tu (placu), 

2) ekonomiczne zaprojektowanie budowy (urzą­
dzeń), 

3) realny kosztorys inwestycji , 
4) odpowiedni w y b ó r i wykorzystanie mate-

r jalów oraz znormal izowanie e l e m e n t ó w 
budowlanych, 

5) s z y b k o ś ć wykonan ia inwestycji , 
6) racjonalny s p o s ó b finansowania. 

N i e k t ó r e z p o w y ż s z y c h c z y n n i k ó w w y m a g a j ą 
specjalnego o m ó w i e n i a . Zdarza się np. częs to , że 
autorzy p r o j e k t ó w inwestycyj pobierają wynagro­
dzenie w stosunku procentowym do kosztorysu. 
T e n sposób wynagrodzenia na leży u w a ż a ć za nie­
racjonalny, a nawet niemoralny, g d y ż powoduje 
z natury rzeczy n i eoszczędne projektowanie inwe­
stycji. D a l s z y m w a ż n y m czynn ik iem racjonalnego 

finansowania jest s z y b k o ś ć w y k o ń c z e n i a inwestycji , 
co ma ogromne znaczenie tak ze w z g l ę d u na 
wykorzystanie inwestycji , j ak i koszty amortyzacji 
k redytu (kosz tów założenia) szczególn ie przy in ­
westycjach rentownych. Niestety, częs to zdarza się, 
że związki komunalne najpierw zabiegają o kre­
dyt, a później dopiero w zależności od wysokośc i 
k redytu decydu ją tę czy inną inwes tyc ję , tymcza­
sem zaś z a c i ą g n i ę t a pożyczka leży w najlepszym 
razie na rachunku b ieżącym w instytucji kredy­
towej, oczywiśc ie niżej oprocentowana, nie rzadko 
zaś w międzyczas i e u ż y w a n a lub ca łkowic ie nawet 
z u ż y t a na cele konsumcyjne. 

Jeże l i przyjmiemy teoretyczny koszt budowy 
inwestycji za 100, zaś roczny koszt oprocentowania 
i raty amortyzacyjnej kosztu budowy za 1 t o 
narastanie k o s z t ó w budowy z biegiem czasu przed­
s t a w i a ć się będz ie n a s t ę p u j ą c o : 
I lość lat budowy 1 2 3 4 5 

Kosz t budowy 
w procentach 113 120,3 128,3 137,0 146,5 

W y s o k o ś ć f inansowania inwestycji , zwłaszcza 
rentownej, jest ograniczona i jeżel i zostanie prze­
kroczona, m o ż e być dla jej zdolności finansowej 
niebezpieczna. Jest to t. zw. przeinwestowanie, 
spowodowane nieracjonalnemi w z g l ę d n i e z b ę d n e m i 
u rządzen i ami , niedostosowanemi do po jemnośc i 
r y n k u i t. p. Dlatego też przy inwestycjach ren­
townych, ścis ła i realna ka lkulac ja k o s z t ó w zało­
żenia i r e n t o w n o ś c i posiada zasadnicze znaczenie, 
g d y ż w razie większej ilości r o b ó t dodatkowych, 
k t ó r e wpływają na koszty za łożenia i k a l k u l a c j ę 
r e n t o w n o ś c i , lub b ł ę d n e g o obliczenia r e n t o w n o ś c i , 
dana inwestycja m o ż e wprawdzie p r z e d s t a w i a ć 
r ó w n o w a r t o ś ć w ł o ż o n e g o k a p i t a ł u , lecz nie będz ie 
się j u ż r e n t o w a ć . 

Niezawsze ren tu ją się r ó w n i e ż pewne urzą­
dzenia mechaniczne, zas t ępu jące r o b o t n i k ó w , zwła­
szcza w naszych warunkach, przy d rożyzn ie kap i ­
ta łu , a taniej sile roboczej. 

Czasem zdarza się, że wykonane inwestycje 
rentowne wskutek n iekorzys tnych w a r u n k ó w kre­
dy towych (np. inwestycje ulenowskie) nie m o g ą 
się r e n t o w a ć . J e d y n y m sposobem dla ich uren-
townienia jest przeszacowanie war to śc i obecnej 
tych inwestycyj i obc iążen ie ich p a s y w ó w ty lko 
tą obecną rea lną war tośc ią , obciążając resz tą ko­
sz tów b u d ż e t administracyjny związku komuna l ­
nego. 

Rzadko kiedy inwestycje komunalne m o g ą 
b y ć pokryte w ł a s n e m i ś r o d k a m i . P r z e w a ż n i e pokry-
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wane bywa ją z obcych źródeł w formie kredytu . 
W związku z tem nasuwa się pytanie : 

1) jak wysok i i j ak iego rodzaju winien być 
ten kredyt, 

2) w j a k i sposób i w j a k i m okresie m o ż e b y ć 
zamortyzowany. 

J eże l i koszty budowy inwestycji mają być po­
kryte z obcych źródeł kredytowych, to w k a ż d y m 
razie związek komuna lny winien p o k r y ć z wła­
snych źródeł przynajmniej koszty nabycia placu 
pod b u d o w ę , koszty p l a n ó w , k o s z t o r y s ó w i nad­
zoru technicznego oraz koszty zac iągn ięc ia po­
życzki . 

O wysokośc i potrzebnego kredytu decyduje 
ka lkulac ja k o s z t ó w za łożenia (budowy), przy inwe­
stycjach zaś rentownych równ ież i przewidywane 
roczne koszty ruchu, a to celem zapewnienia przed­
s i ę b i o r s t w o m k a p i t a ł u obrotowego w na leży te j wy­
sokości . 

W a r u n k i otrzymania i rodzaj k redytu posia­
dają don ios łe znaczenie przy f inansowaniu inwe-
stycyj J a k o zasadę przyjąć na leży , że k o s z t y 
b u d o w y i n w e s t y c j i p o w i n n y b y ć p o k r y ­
w a n e w y ł ą c z n i e z a p o m o c ą d ł u g o t e r m i ­
n o w e g o k r e d yt u, kredyt zaś k r ó t k o t e r m i n o w y 
m o ż e być u ż y t y jedynie ty lko na pokrycie ko­
sz tów ruchu. Dlatego też pożyczki powinny być 
przez związki komunalne z a c i ą g a n e na okres nie-
k ró t s zy od okresu budowy (urządzenia) , ani też 
d łuższy od ekonomicznego czasokresu t rwania da­
nej inwestycji . Zasadniczo zatem kredyt inwesty­
cyjny win ien być d ł u g o t e r m i n o w y . G ł ó w n ą przy­
czyną dzisiejszego k ryzysu finansowego związków 
komuna lnych p r z y p i s a ć na leży faktowi finanso­
wania przez związki komunalne inwestycyj zapo-
m o c ą k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h . 

Jeże l i z ka lku lac j i k o s z t ó w za łożenia wyn ika , 
że k a p i t a ł potrzebny na inwestycje powinien wy­
nos ić K, z ło tych , to mus imy u w z g l ę d n i ć przy za­
c i ą g a n i u pożyczki np. w obligacjach jej w a r t o ś ć 
ku r sową , zazwyczaj niższą od nominalnej, a zatem 
istotnie potrzebny k a p i t a ł Kt o k r e ś l o n y będz ie we-

Kt X n , . ! 

, gdzie u oznacza war­
zy 

tość nomina lną , zaś zv w a r t o ś ć k u r s o w ą pożyczki . 

N p . na b u d o w ę danej inwestycji , k tó re j ko­
sztorys wynosi 500 000 zł, związek komuna lny za­
c iąga pożyczkę d ł u g o t e r m i n o w ą w obligacjach 
B a n k u Gospodars twa Krajowego op iewających na 
złote w złocie, w e d ł u g relacji 100: 172 i przy kur­
sie obligacyj 82 zł za 100 zł war tośc i nominalnej. 

d ł u p ; f o r m u ł y Kv 

Faktyczne koszty tej pożyczk i w z ło tych obiego­
wych wyn iosą 609 756,09 zł, a sk ryp t d ł u ż n y bę­
dzie o p i e w a ć na 354 509,35 z ło tych w złocie. 

Przy p o ż y c z k a c h obl igacyjnych na leży równ ież 
b r ać pod u w a g ę i faktyczną, a nie n o m i n a l n ą s t o p ę 

Pn X n 

p r o c e n t o w ą : r} — — — — , gdzie /,• oznacza pro­

cent faktyczny, P„ procent nominalny, zaś u i :v 

mają znaczenie to samo, co w poprzednim wzorze. 
Jeże l i np. nominalna stopa procentowa przy 

pożyczce obligacyjnej wynos i 8%, a w a r t o ś ć kur­
sowa pożyczki 82 za 100, to faktyczna stopa pro­
centowa będz ie wyższa, a mianowicie 9,75%. 

Przy f inansowaniu inwestycyj ren townych 
(przeds ięb iors tw) na leży b r a ć pod u w a g ę n ie ty lko 
potrzebny k a p i t a ł z a k ł a d o w y , ale r ó w n ież i k a p i t a ł 
obrotowy. W y s o k o ś ć potrzebnego k a p i t a ł u obro­
towego za leżna jest od d w ó c h c z y n n i k ó w : 

1) rocznych k o s z t ó w ruchu, 
2) ilości cyk lów obrotu w roku. 
Roczne koszty ruchu ustalamy bądź na pod­

stawie faktycznej, bądź na podstawie ka lku lac j i 
r e n t o w n o ś c i '). Jeże l i np. roczne koszty ruchu wy­
noszą 900 000 zł, p r z e c i ę t n y zaś c y k l o b r o t ó w wy­
nosi 2 mie s i ące t. j . 6 c y k l ó w w roku (gazownie, 
elektrownie), potrzebny k a p i t a ł obrotowy da się 
okreś l i ć w e d ł u g fo rmuły Herzoga 2 ) w n a s t ę p u j ą c y 
s p o s ó b : 

W = (n + 1) X K 
gdzie W = k a p i t a ł obrotowy potrzebny na roczne 

koszty ruchu, 
u = i lość cyk lów obrotu w roku, 
K — koszty ruchu na 1 c y k l obrotu, 

zaś 2 K = potrzebny k a p i t a ł obrotowy. 
Pods t awia j ąc w fo rmułę cyfry oraz wyzna­

czone wyżej warunk i , otrzymamy : 
900 000 

6 
W = 8 X 150 000 = 1 200 000 zł. 

2 K == 300 000 zł = potrzebny k a p i t a ł obrotowy. 
F o r m u ł a p o w y ż s z a jest odpowiednia ty lko dla 

k r ó t k i c h c y k l ó w obrotu. 
F inansowanie inwestycyj rentownych z a p o m o c ą 

kredytu dopuszczalne jest prawie do wysokośc i 
k o s z t ó w budowy, g d y ż inwestycja tego rodzaju, 
j ako p r z e d s i ę b i o r s t w o , zwyk le jest w stanie ciążące 
na niej zobowiązan i a kredytowe z a m o r t y z o w a ć 

s ) Por. M . S i w i k : Kalkulacja rentowności przy proje­
ktowaniu przedsiębiorstw komunalnych. Samorząd Miejski, 
Nr. 18, 1931 r. 

-) Por. H e r z o g : Industrielle Finanzierungen. 

K = 150 000. 
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z w ł a s n y c h d o c h o d ó w . Natomias t finansowanie 
z a p o m o c ą kredytu inwestycyj nierentownych (szpi­
tale, drogi , szkoły i t. p.), za leżne jest od stanu 
finansowego związku komunalnego, ściśle zaś od 
procentowego stosunku zad łużen ia do wysokośc i 
b u d ż e t u . 

Finansowanie z własnych źródeł. 
Przy pewnym w y s i ł k u związki komunalne 

m o g ą s f i nansować szereg inwestycyj z w ł a s n y c h 
n a s t ę p u j ą c y c h ź róde ł : 

1) n a d w y ż e k b u d ż e t o w y c h , 
2) p o d a t k ó w i o p ł a t na cele inwestycyjne, 
3) specjalnych funduszów. 
W okresach p o m y ś l n e j konjunktury gospo­

darczej, n a d w y ż k i d o c h o d ó w zwyczajnych nad zwy­
czaj nemi wyda tkami w y n o s i ł y zazwyczaj w budże ­
tach z w i ą z k ó w komuna lnych 15—30%. N a d w y ż k i 
te z u ż y w a n e były niestety p r z e w a ż n i e na cele 
kousumcyjne (wydatk i zwyczajne), j a k k o l w i e k 
w myś l obowiązu jących p rzep i sów b u d ż e t o w y c h 
s t a n o w i ą n a d w y ż k i b u d ż e t o w e d o c h ó d nadzwy­
czajny i j ako takie winny być przeznaczone wy­
łącznie na pokryc ie w y d a t k ó w nadzwyczajnych, 
a tak iemi są z r e g u ł y wszelkie inwestycje. 

W e d ł u g p o s t a n o w i e ń art. 20 i 21 ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu f inansów komuna l ­
nych z dnia 11 sierpnia 1923 r., gminom mie jsk im 
na ich obszarze, a powia towym związkom komu­
na lnym poza obszarem g m i n miejskich wolno po­
b ie rać w w y j ą t k o w y c h wypadkach podatki samo­
istne, w z g l ę d n i e dodatki do p o d a t k ó w p a ń s t w o ­
wych przez oznaczony okres czasu i w okreś lone j 
wysokośc i . 

W m y ś l p o s t a n o w i e ń £ 14 rozpo rządzen ia II 
M i n i s t r a Spraw W e w n ę t r z n y c h z dnia 18 marca 
1924 r., za wypadek w y j ą t k o w y u w a ż a ć na leży 
n i e o d z o w n ą p o t r z e b ę dokonania ze w z g l ę d u na 
interes publ iczny w danym roku b u d ż e t o w y m wy­
da tku na inwestycje, k t ó r e g o związek komuna lny 
nie m o ż e p o k r y ć mimo c a ł k o w i t e g o wykorzys tania 
wszys tk ich innych źródeł dochodowych. Podatk i 
te powinny b y ć ustanowione na oznaczony okres 
czasu i na ściśle o k r e ś l o n e cele inwestycyjne w for­
mie d o d a t k ó w do p o s z c z e g ó l n y c h p o d a t k ó w k o m u ­
nalnych , z a r ó w n o samoistnych, jak i d o d a t k ó w do 
p o d a t k ó w p a ń s t w o w y c h , dopuszczonych u s t a w ą 
o tymczasowem uregulowaniu f inansów komu­
nalnych. 

Zasady wymia ru i poboru podatku na cele 
inwestycyjne zos ta ły obszernie r o z w i n i ę t e w okól­
n i k u M i n . Spr . W e w n . z dnia 2 / X I I 1926 r. N r . 138. 
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W myś l tego o k ó l n i k a podatek inwestycyjny po­
winien być pobierany w formie d o d a t k ó w do nie­
k t ó r y c h p o d a t k ó w komuna lnych , z a r ó w n o samo­
istnych, jak i d o d a t k ó w do p o d a t k ó w p a ń s t w o w y c h 
w wysokośc i nie przekracza jące j 5 0 % k a ż d e g o 
z tych p o d a t k ó w samoistnych i d o d a t k ó w k o m u ­
nalnych. Podatek inwestycyjny zatwierdzany jest 
przez władze nadzorcze zasadniczo ty lko na 1 rok 
b u d ż e t o w y . W wypadkach , gdy dana inwestycja 
przeprowadzona ma być w e d ł u g p lanu w c i ągu 
k i l k u lat, reprezentacja związku komunalnego 
m o ż e u c h w a l i ć ponownie na n a s t ę p n y okres bud­
że towy statut o podatku inwestycyjnym, w z g l ę d n i e 
p r zed łużyć jego moc obowiązującą i o d n o ś n ą 
u c h w a ł ę p rzed łożyć władzy nadzorczej do zatwier­
dzenia. Prawo zatwierdzania s t a t u t ó w o podatku 
na cele inwestycyjne nie zos ta ło przekazane woje­
wodom, wobec czego u c h w a ł y wszys tk ich g m i n 
miejskich i powiatowych związków komuna lnych 
w sprawie tego podatku pod lega ją zatwierdzeniu 
M i n i s t r a Spraw W e w n ę t r z n y c h w porozumieniu 
z M i n i s t r e m Skarbu. 

Poza podatkiem inwestycyjnym, z w i ą z k o m 
k o m u n a l n y m p r z y s ł u g u j e — na podstawie art. 31 
ustawy o tymczasowem uregu lowaniu f inansów 
komunalnych oraz art. 174 rozpo rządzen i a Prezy­
denta R . P. z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie 
budowlauem i zabudowaniu osiedli — prawo po­
bierania na pokrycie k o s z t ó w za łożenia i utrzy­
mania u rządzeń i z a k ł a d ó w uży tecznośc i oraz 
dobra publicznego specjalnych d o p ł a t od tych 
właściciel i n i e r u c h o m o ś c i , p r z e d s i ę b i o r s t w prze­
m y s ł o w y c h i handlowych, k t ó r y m te u r ządzen ia 
i z ak ł ady p rzynoszą szczegó lne korzyśc i gospo­
darcze lub udogodnienia . 

W m y ś l i ; 19 rozpo rządzen i a wykonawczego 
M i n i s t r a Spraw W e w n ę t r z n y c h z dnia 18 marca 
1924 r., uiszczanie op ł a t za u ż y w a n i e komuna lnych 
u rządzeń i z a k ł a d ó w dobra publ icznego nie wy­
k lucza o b o w i ą z k u uiszczania specjalnych dop ła t , 
gdy zachodzą wa runk i o k r e ś l o n e w art. 31 ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu f inansów k o m u ­
nalnych. 

W e d ł u g wy ja śn i en i a Minis te rs twa Spraw W e ­
w n ę t r z n y c h do art. 31 wyżej wspomnianej ustawy, 
specjalne d o p ł a t y m o g ą być pobierane na pokrycie 
k o s z t ó w za łożenia i u t rzymania urządzeń , a więc bu­
dów) ' ulic, sieci wodoc i ągowe j , kanalizacyjnej, ga­
zowej, elektrycznej, targowisk z w i e r z ę c y c h i t. p., 
budowy z a k ł a d ó w dobra publicznego, a więc szpi­
tali , ochronek, p r z y t u ł k ó w i t. p., budowy w z g l ę d n i e 
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rozbudowy z a k ł a d ó w uży tecznośc i publicznej, a więc 
gazowni, e lektrowni , t r a m w a j ó w , wodoc iągów, ka­
nalizacji, z a k ł a d ó w czyszczenia ul ic i t. p N i e m o g ą 
być natomiast pobierane wymienione wyżej d o p ł a t y 
na budowę; w z g l ę d n i e r o z b u d o w ę p rzeds i ęb io r s tw 
komuna lnych czysto p r z e m y s ł o w y c h i handlowych 
j ak cegielnie, betonarnie, kamien io łom}- i t. p. 

O p r ó c z wymienionych wyżej w ł a s n y c h źródeł 
f inansowych, związki komunalne m o g ą i powinny 
przy racjonalnie prowadzonych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , 
t w o r z y ć specjalne fundusze z przeznaczeniem na 
cele inwestycyjne, jak np. fundusz odnowienia 
i fundusz inwestycyjny. 

Fundusz odnowienia przeznaczony jest na po­
kryc ie k o s z t ó w u z u p e ł n i e n i a zniszczonych względ­
nie nieodpowiednich urządzeń , zaś fundusz inwe­
stycyjny na nowe budowle i u rządzen ia , mające 
na celu r o z b u d o w ę p rzeds i ęb io r s twa . 

Fundusz odnowienia tworzy się z corocznych 
odp i sów amortyzacyjnych, zaś fundusz inwesty­
cyjny z części z y s k ó w p rzeds i ęb io r s twa . Tworzen ie 
wymien ionych funduszów posiada don ios łe znacze­
nie dla życia i rozwoju p r zeds i ęb io r s tw komunal­
nych, j a k k o l w i e k jest ono dotychczas przez zain­
teresowane czynn ik i niedoceniane. 

l'iiiansozvanie z obcych źródeł. 
Finansowanie inwestycyj z obcych źródeł m o ż e 

być dokonane zasadniczo ty lko w formie kredytu. 
W z n a c z e n i u e k o n o m i c z n e m p r z e z 

k r e d y t r o z u m i e s i ę u ż y w a n i e d ó b r , 
w z i ę t y c h b e z p o ś r e d n i o l u b p o ś r e d n i o 
z o b c y c h ź r ó d e ł z o b o w i ą z k i e m i c h 
z w r o t u p o p e w n y m c z a s i e w r a z z w y-
n a g r o d z e n i e m z a i c l i u ż y w a n i e . W o d r ó ż -
11 i e n i u o d k r e d y t u p r z e z w y r a z » p o -
ż y c z k a « r o z u m i e m y b e z p o ś r e d n i o t r a u -
z a k c j ę k r e d y t o w ą . 

Korzys tanie z obcych źródeł kredytowych ze 
strony związków komuna lnych winno n a s t ą p i ć 
dopiero po c a ł k o w i t e m wyczerpaniu w ł a s n y c h źró­
deł f inansowych. Jest to zasada dość jasna, j e d n a k ż e 
przez wiele związków komuna lnych nie przestrze­
gana. 

K r e d y t jest p o d s t a w ą dzisiejszego życia gospo­
darczego. M i m o wszelkich form i s t o s u n k ó w praw­
nych zachodzących przy stosunkach kredytowych, 
p o d s t a w ą kredytu pozostaje nadal zaufanie. D o -
niedawna związki komunalne cieszyły się niemal 
nieograniczonem zaufaniem kredytowem. Niestety 
od k i l k u lat, na skutek l e k k o m y ś l n y c h tranzakcyj 

i n i e d o p e ł n i a n i a zobowiązań kredytowych , zaufanie 
kredytowe do związków komuna lnych coraz bar­
dziej spada. N i e w ą t p l i w i e , obok p r z e ż y w a n e g o k ry ­
zysu, do takiego stanu rzeczy przyczyni ł s ię g ł ó w n i e 
brak racjonalnych form ustrojowych i gospodar­
czych związków komuna lnych . N o w a ustawa sa­
m o r z ą d o w a , nowelizacja ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu f inansów komuna lnych , nowelizacja 
p r zep i só w r a c h u n k o w o - b u d ż e t o w y c h oraz projekto­
wane rozporządzen ie o p r z e d s i ę b i o r s t w a c h k o m u ­
nalnych p o p r a w i ą dotychczasowy stan rzeczy. 

W e d ł u g znowelizowanego projektu ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu f inansów komuna l ­
nych, związki komunalne będą m o g ł y zac i ągać 
pożyczk i ty lko do pewnej ograniczonej wysokośc i , 
zależnej od d o c h o d ó w , przyczem u c h w a ł y zwią­
z k ó w komuna lnych w sprawie z a c i ą g a n i a pożyczek 
nie ty lko d ł u g o t e r m i n o w y c h , lecz i wszelkich k r ó t ­
ko te rminowych ( także wekslowych), t udz ież objęcia 
p o r ę k i w y m a g a ć będą zatwierdzenia władzy nad­
zorczej. 

Ze Względu na wie lkość , r o z r ó ż n i a m y n a s t ę ­
pujące rodzaje k r e d y t ó w 8 ) : 

1) kredyt drobny do 10 000, 
2) kredyt ś r edn i od 10 000 do 50 000, 
3) kredyt w i e l k i powyżej . . 50 000. 
Ze w z g l ę d u na czas dz ie l imy kredyty na: 
1) kredyty k r ó t k o t e r m i n o w e , 
2) kredyty d ł u g o t e r m i n o w e . 
J a k o kredyty k r ó t k o t e r m i n o w e u w a ż a n e są 

kredyty przeznaczone na czasowe zasilenie fundu­
szów kasowych, a pod lega j ące zwrotowi w tym 
samym roku b u d ż e t o w y m , a zatem kredyty za­
c i ą g n i ę t e na okres 1 roku . J a k o kredyty d ł u g o ­
terminowe u w a ż a n e są kredyty udzielane na okres 
powyże j 1 roku . Poza tem niekiedy u ż y w a n e bywa 
pojęcie k redy tu ś r e d n i o t e r m i n o w e g o , udzielanego 
na okres od 1 do 5 lat. 

Pod w z g l ę d e m formy r o z r ó ż n i a m y n a s t ę p u ­
j ą c e g ł ó w n e rodzaje k r e d y t ó w : 

1) k r ó t k o t e r m i n o w y : a) wekslowy, 
b) lombardowy, 
c) na rachunek bieżący, 

2) d ł u g o t e r m i n o w y : a) hipoteczny. 
W zakresie k redytu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , kre­

dyt weks lowy posiada dla z w i ą z k ó w komuna lnych 
na jważnie j sze znaczenie. 

K r e d y t w e k s l o w y polega na wydan iu 
wzamian za otrzymane p ien iądze lub towary we-

:l) Por. P i e r d e m e n g e s : Die Kreditversorgung der 
uiitlleren Industrie, Bankarchiv z dn. 15/IX 1927 r. 
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ksla . Zazwyczaj tranzakcje wekslowe dokonywane 
są w formie dyskonta (sprzedaży) w z g l ę d n i e redys­
konta (odsprzedaż) ' ) weks l i . D ł u g wekslowy j ako 
zobowiązan ie materjalne różni się od z w y k ł y c h 
d ł u g ó w jedynie tem, że korzysta ze specjalnych 
p rzywi le jów prawa wekslowego. W m y ś l teorji 
prawa wekslowego, p o d s t a w ą s t o s u n k ó w wekslo­
wych jest umowa wekslowa uję ta w fo rmę doku­
mentu (weksla), w y p e ł n i o n e g o i podpisanego zgod­
nie z u s t a w ą weks lową. 

K r e d y t l o m b a r d o w y jest kredytem udzie­
lanym pod zastaw p r z e d m i o t ó w w a r t o ś c i o w y c h , 
p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h i t o w a r ó w w wysokośc i 
50—75% oszacowanej war tośc i zastawionych przed­
m i o t ó w . K r e d y t tego rodzaju posiada dla z w i ą z k ó w 
komuna lnych j ako k r e d y t o b i o r c ó w min imalne zna­
czenie. W ostatnich czasach były u s i ł o w a n i a ze 
strony B a n k u Gospodars twa Kra jowego udzielania 
z w i ą z k o m k o m u n a l n y m k r e d y t ó w lombardowych 
pod zastaw na leżnośc i ze strony k l i e n t ó w z a k ł a d ó w 
uży tecznośc i publicznej (gaz, p r ą d i woda). 

K r e d y t n a r a c h u n k u b i e ż ą c y m po­
lega na otwarciu przez i n s t y t u c j ę k r e d y t o w ą konta 
debetowego czyl i d ł u ż n e g o , zabezpieczonego (hipo­
tecznie, wekslem in blanco) lub niezabezpieczo­
nego, oraz l imi towanego do pewnej u m ó w i o n e j 
wysokośc i . Z kredytu w tej formie korzys ta ją 
związki komunalne najczęściej w komuna lnych 
(własnych) instytucjach kredytowych. 

K r e d y t h i p o t e c z n y polega na tem, że 
pretensja wierzyciela zostaje zabezpieczona na nie­
r u c h o m o ś c i d ł u ż n i k a przez zapisanie w k s i ę g a c h 
hipotecznych. K r e d y t hipoteczny jest z natury 
rzeczy d ł u g o t e r m i n o w y , p o n i e w a ż wymaga szeregu 
w s t ę p n y c h czynnośc i , j ak powzięc ia u c h w a ł y , osza­
cowania n i e r u c h o m o ś c i , spo rządzen ia skryp tu dłuż­
nego, wpisu do k s i ą g hij:>otecznyeh i t. p. czynnośc i 
p o w o d u j ą c y c h dość d u ż e koszty, tak, że w normal­
nych warunkach n ik t nie podejmuje pożyczek 
k r ó t k o t e r m i n o w y c h pod zabezpieczenie nierucho­
mośc i . Związki komunalne m o g ą zac i ągać d ł u g o ­
terminowe pożyczk i n ie ty lko pod zabezpieczenie 
hipoteczne, lecz r ó w n i e ż i pod zabezpieczenie 
w p ł y w ó w podatkowych. 

Zac i ągn i ęc i e d ł u g o t e r m i n o w e j pożyczki po­
przedzają pertraktacje, w w y n i k u k t ó r y c h dana 
instytucja kredytowa zawiadamia p i ś m i e n n i e dłuż­
n i k a o sk łonnośc i udzielenia i warunkach kredytu. 
Pismo, zawiera jące takie jednostronne przyrzeczenie 
kredytu z podaniem w a r u n k ó w , nazywamy »pro-
mesą« . 
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S p ł a t a pożyczek d ł u g o t e r m i n o w y c h dokony­
wana b y ć m o ż e w trojaki s p o s ó b : 

1) sp ł a t a k a p i t a ł u wraz z procentami, n a l e ż n e m i 
za cały p r zec i ąg czasu, na j a k i pożyczka zo­
s ta ła zac iągn ię ta , d o p e ł n i a się jednorazowo, albo 

2) d ł u ż n i k op łaca procenty od zac iągnię te j po­
życzki w s t a łych terminach, w k o ń c u zaś 
okresu, na j a k i pożyczka zos ta ła zac i ągn ię t a , 
zwraca w y p o ż y c z o n y k a p i t a ł , albo wreszcie 

ii) pożyczka ulega s topniowemu umorzeniu w ozna­
czonych terminach przez s p ł a t ę rat anuuite-
towych w tert sposób , że część raty idzie na 
s p ł a t ę u m ó w i o n e g o procentu, reszta zaś na 
s p ł a t ę k a p i t a ł u , przyczem raty annuitetowe 
m o g ą być o p ł a c a n e zgó ry lub zdołu w ter­
minach rocznych lub pó ł rocznych . 
Pierwszy s p o s ó b umarzania pożyczek bywa 

bardzo rzadko stosowany. Częściej j u ż bywa stoso­
wany d rug i sposób , k iedy d ł u ż n i k o b o w i ą z a n y jest 
do jednorazowej sp ł a ty k a p i t a ł u . P o n i e w a ż przy­
gotowanie większej sumy na jeden termin m o ż e 
być dla d ł u ż n i k a uciążl iwe, winien on, zwłaszcza 
jeśl i chodzi o związek komunalny , o d k ł a d a ć w sta­
łych terminach kwoty , k t ó r e b y oddane na procent 
s k ł a d a n y , po u p ł y w i e danego terminu, da ły s u m ę 
p o t r z e b n ą na sp ł a t ę ca ł ego k a p i t a ł u . W y s o k o ś ć 
potrzebnych rat i k a p i t a ł ó w m o ż n a obl iczyć we­
d ł u g nas t ępu jące j f o r m u ł y : 

_ K 
_ t*~] + r"-* + r + 1 

gdzie K = k o ń c o w y potrzebny k a p i t a ł , 
x = k w o t a o d k ł a d a n a w s t a ł y c h terminach, 

h 

r — 1 + -j7j?y = czynnik op rocen tu j ący , 

u = i lość lat. 
N a p r z y k ł a d , jeśl i przy 8% mamy o t r z y m a ć po 

5 latach k a p i t a ł 100 000 zł, po podstawieniu war­
tości wypadnie kwota rocznie s k ł a d a n a 17 028,00 zł. 

Na jczęs t s zym sposobem umarzania d ł u g o t e r ­
minowych pożyczek jest trzeci podany wyżej spo­
sób stopniowego umarzania czy l i amortyzacji , po­
legający na tem, że s p ł a t a pożyczk i n a s t ę p u j e 
r ó w n o m i e r n i e przez szereg lat w r ó w n y c h ratach, 
przyczem w m i a r ę sp ł acan i a wzras ta ją w ratach 
kwoty na s p ł a t ę k a p i t a ł u , a z m n i e j s z a j ą s ię kwoty 
na o p ł a t ę p r o c e n t ó w . 

Celem uwidocznienia wysokośc i zad łużen ia 
w pewnych okresach oraz o k r e ś l e n i a rat amorty­
zacyjnych w oznaczonych terminach p ła tnośc i , 
s p o r z ą d z a m y plan amortyzacyjny pożyczki . K o n -

G A Z I W O D A 
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s t r ukc j ę p lanu amortyzacyjnego m o ż e m y sporzą­
dzić w e d ł u g n a s t ę p u j ą c e g o w z o r u : 

Jeże l i kapi tal izacja jest okresowa przy stopie 
procentowej / , to w a r t o ś ć k o ń c o w a w y p o ż y c z o n e g o 
k a p i t a ł u K będz ie przy k o ń c u u okresu : 

gdzie r oznacza czynnik oprocen tu jący , a w a r t o ś ć 
k o ń c o w a rat amortyzacyjnych A, p ł a t n y c h przez u 
o k r e s ó w z k o ń c e m k a ż d e g o okresu w y n o s i ć b ę d z i e : 

K \r— 1) r" 

Jeś l i 

A = 

- 1 

wyni (?„, to 

I) ,» 

A 

1 

nazwiemy czynn ik iem r en tó -

K x 
l 

a. 

W z ó r ten podaje nam r a t ę a m o r t y z a c y j n ą okre­
sową. N a p r z y k ł a d jeśl i pożyczka amortyzacyjna 
w kwocie 500 000 zł m a b y ć s p ł a c o n a w dzies ięciu 
ratach w p ó ł r o c z n y c h okresach, to przy 8% stopie 
raty w y p a d n ą r ó w n e 61 645,50 zł. 

Znając w y s o k o ś ć rocznej raty amortyzacyjnej 
(61 645,50) m o ż e m y z ł a twośc ią z e s t a w i ć plan amor­
tyzacyjny w s p o s ó b niżej podany. 

T a b l . 1. P lan amortyzacyjny. 

Termin płatności L. Wysokość 
pożyczki 

zł 

Rata amortyzacyjna 
61 645,50 zł 

Rok Dzień Mies. rat}' 

Wysokość 
pożyczki 

zł i Na procent 

1 ' x 

Na k a p i t a ł 
zł 

1932 2 1 1 500 000,00 20 000,00 41 645,50 
1 7 2 458 354,50 18 334,20 43 311,30 

1933 2 1 3 415 043,20 16 601,70 45 043,80 
» 1 7 4 369 999,40 ! 14 800,00 46 845,50 

1934 2 1 5 323 153,90 ; 12 926,10 48 719,40 
» 1 7 6 274 434,50 10 977,40 50 668,10 

1935 2 1 7 223 766,40 8 950,60 52 694,90 
n 1 7 8 171 071,50 ; 6 842,80 54 802,70 

1936 2 1 9 116 268,80 i 4 650,70 56 994,80 
n 1 7 lt) 59 274,00 2 371,00 59 274,50 

116 454,50 500 000,30 

Razem 616 455,00 

P lan amortyzacyjny m o ż e m y w k a ż d y m punk­
cie s p r a w d z i ć z a p o m o c ą wzoru (tablica 2). 

T a b l . 2. W z ó r p lanu amortyzacyjnego. 

D. 
raty 

Wysokość długu 
Rata amortyzacyjna : A = A' X 

n a p r o c e n t n a k a p i t a ł 

10 

100 

K — 1\ 

A" — l-\ — V\ 

(K- Vx)p 
100 

A" - V\ 
V, - V, 

— /; V l - V- y%, 
100 

'o>/> 

K K p 
100 

100 
= V, 

100 

D o rat amortyzacyjnych, zawiera jących s p ł a t ę 
k a p i t a ł u i oprocentowania, częs to dochodzą jeszcze 
koszty t. zw. dodatku administracyjnego, pobiera­
nego przez instytucje kredytowe, a w y n o s z ą c e g o 
' / j - ^ 1 % rocznie, doliczanego do każdej raty amor­
tyzacyjnej. 

Przy ustalaniu t e r m i n ó w sp ła ty pożyczek na­
leży z w r a c a ć u w a g ę , ab\ - terminy p ł a tnośc i przy­
p a d a ł y w okresach, kiedy związek komunalny 
dysponuje n a j w i ę k s z y m zasobem g o t ó w k i . 

Związki komunalne, zwłaszcza większe , zacią­
gają niekiedy d ł u g o t e r m i n o w e pożyczk i amorty­

zacyjne przez emitowanie w ł a s n y c h obligacyj, 
s tąd też zwane p o ż y c z k a m i obligacyj nemi. 

W ostatnich latach daje się z a u w a ż y ć na świa­
towych rynkach g i e ł d o w y c h wzrost zaufania do 
obligacyj j ako p a p i e r ó w o s t a ł e m oprocentowaniu, 
podczas gdy np. zaufanie do akcyj coraz bardziej 
spada. 

M i m o , że forma kredytu obligacyjnego jest 
bardzo dogodna i korzystna, emitowanie pożyczek 
obl igacyjnych przez związki komunalne jest u nas 
dotychczas bardzo r z ą d k i e m zjawiskiem. Na l eży 
to t ł u m a c z y ć brak iem k a p i t a ł ó w w kraju, a czę-
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śc iowo równ ież brak iem znajomości kra jowych i za­
granicznych r y n k ó w finansowych oraz techniki 
finansowej ze strony za rządów związków komu­
nalnych. 

Pod w z g l ę d e m prawnym kwestja pożyczek 
obl igacyjnych nie zos ta ła dotychczas specjalnie 
unormowana. Znajduje się jedynie we fragmentach 
w kodeksach cywi lnych , karnych, handlowych 
w prawie bankowem i s p ó ł k a c h akcyjnych, poza 
tem zaś szereg kwestyj opiera się na zwyczaju. 

O b l i g a c j e są to dokumenty, s twie rdza jące 
zobowiązan ie p i en i ężne z a c i ą g n i ę t e przez insty­
tucje, k t ó r e je e m i t o w a ł y , w k t ó r y c h o k r e ś l o n e są 
zobowiązan i a zwrotu k a p i t a ł u i o p ł a t y p r o c e n t ó w , 
j ako też s p o s ó b zabezpieczenia pożyczki . W e d ł u g 
innego kryter jum, obligacja jest częścią pożyczki , 
op iewającą na ok re ś loną s u m ę , na s t a ł e oprocen­
towanie i na warunkach ustalonych przy emisji. 
Z o b o w i ą z a n i e obligacyjne zawierane jest zazwyczaj 
nie z poszczegó lnemi osobami, lecz z całą g r u p ą 
osób i oparte jest na j ednym akcie p rawnym, k t ó ­
rego celem jest dostarczenie znaczniejszego kaj}i-
ta łu na o k r e ś l o n e cele — zazwyczaj inwestycyjne. 

E m i t o w a ć obligacje m o g ą : p a ń s t w o , związki 
komunalne oraz te prywatne instytucje (spółki 
akcyjne), k t ó r e u z y s k a ł y od władz p a ń s t w o w y c h 
przywilej emisji obligacyj. S t ą d też r o z r ó ż n i a m y 
obligacje: p a ń s t w o w e , komunalne oraz instytucyj 
p rywatnych . 

Obligacje m o g ą być wystawione na okaziciela 
lub imienne; ze w z g l ę d u na okres czasu są one 
zazwyczaj d ł u g o t e r m i n o w e w z g l ę d n i e nawet bez 
o k r e ś l e n i a terminu sp ła ty . 

Obligacje pod w z g l ę d e m formy składają się 
z w y k l e z d w ó c h częśc i : 

1) właśc iwej obligacji (dokumentu), 
2) k u p o n ó w i talonu. 

Zazwyczaj arkusz pierwszy zawiera właśc iwy 
dokument, d rug i zaś odc ink i k u p o n ó w i talon. 
D o k u m e n t obligacyjny powinien z a w i e r a ć n a s t ę ­
pujące dane: 

1) numer i serję, 
2) n a z w ę dokumentu (obligacja), 
3) n a z w ę instytucj i emi tu jące j , 
4) oznaczenie war tośc i nominalnej, 
5) oznaczenie wysokośc i , czasu i sposobu opro­

centowania, 
(i) plan i sposób amortyzacj i , ' 
7) d a t ę wystawienia oraz podpisy w z g l ę d n i e 

facsimile u p o w a ż n i o n y c h osób . 

R. X I I I 

K u p o n y są to odcinki , na podstawie k t ó ­
rych właściciel obligacji pobiera procenty. K u p o n y 
są p ó ł r o c z n e albo roczne i op iewają na s ta łe kwoty , 
p ł a t n e od dnia wymienionego na nich terminu, 
w miejscu i instytucj i wymienionej w kuponie. 
Kupony , niezrealizowane w p rzec i ągu pewnego 
wymienionego na kuponie okresu (3 lata), u legają 
przedawnieniu i t racą war tość . 

T a l o n jest to odcinek, na podstawie k t ó r e g o 
otrzymuje s ię nowy arkusz kuponowy, po zupeł -
nein wyczerpaniu dawnych k u p o n ó w , kupony bo­
wiem zawarte w j ednym arkuszu obejmują zazwy­
czaj okres 10—15-letni, chociaż np. pożyczka za­
c i ą g n i ę t a zos ta ła na okres d łuższy. 

W z a m i a n za sprzedane obligacje instytucja 
emi tu j ąca nie musi o t r z y m a ć wyłączn ie g o t ó w k i . 
Może to być innego rodzaju świadczen ie realne, 
jak np. maszyny, m a t e r j a ł y i praca. 

Celem sp rzedaży obligacj i og ła sza się zazwyczaj 
s u b s k r y p c j ę czvl i zapis na obl igację , n a s t ę p n i e po 
u p ł y w i e okresu subskrypcj i przydziela się je sub­
skrybentom. W dzisiejszych atoli , specjalnie naszych 
w a r u n k a c h , tego rodzaju subskrypcja nie ma wido­
k ó w powodzenia wobec braku k a p i t a ł ó w w kraju, 
dlatego też zazwyczaj pakiet emitowanych obl i ­
gacyj sprzedaje się w całości zagranicznym insty­
tucjom k redy towym. 

S p o s ó b amortyzacji pożyczek obl igacyjnych 
dokonywany- bywa zazwyczaj w formie a n n u i t e t ó w , 
po lega jących na sp łac ie j ednakowych rat, zawiera­
j ą c y c h s p ł a t ę części d ł u g u i n a l eżn y ch p r o c e n t ó w . 
Pożyczki obligacyjne m o g ą być też amortyzowane 
przez losowanie. W tak im w y p a d k u plan amorty­
zacyjny wskazuje zwykle , i le obligacyj i w j a k i c h 
terminach zostaje wylosowanych. 

W a r t o ś ć obligacji , na k t ó r ą ona opiewa, na­
zywa się wa r to śc i ą n o m i n a l n ą , w a r t o ś ć zaś, po 
k tó re j się ob l igac ję kupuje w z g l ę d n i e sprzedaje, 
war tośc i ą k u r s o w ą czyl i kursem. Gie łdowy kurs 
obligacji za leżny jest od popytu i podaży , co za­
leży od sytuacji na rynkach f inansowych, g ł ó w n i e 
zaś od ilości k a p i t a ł ó w s to jących do dyspozycji 
na cele k r e d y t ó w d ł u g o t e r m i n o w y c h , wysokośc i 
oprocentowania obligacyj, a w k o ń c u i zabezpie­
czenia pożyczk i obligacyjnej. K u r s obligacyj m o ż e 
być jednak t a k ż e kursem u m ó w i o n y m przy emi­
towaniu. Częs to bowiem dla z a c h ę c e n i a publicz­
ności , w z g l ę d n i e instytucyj k redy towych do naby­
wania obligacyj wypuszczane są one niżej wa r to śc i 
nominalnej . 

G A Z I W O D A 
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K u r s obligacyj podaje się za 100 jednostek 
war tośc i nominalnej. Jeże l i kurs pożyczk i r ó w n a 
się jego war tośc i nominalnej, w ó w c z a s m ó w i m y , 
że w a r t o ś ć kursowa jest »al pa r i« . G d y kurs jest 
wyższy od war tośc i nominalnej, w ó w c z a s różn ica 
ta, w y r a ż o n a procentowo, nazywa się »ażjo«. N p . 
jeżel i płaci s ię 105 za 100 war to śc i nominalnej, 
w ó w c z a s »ażjo« wynosi 5° / 0 . Jeże l i natomiast kurs 
jest n iższy od war tośc i nominalnej , to różn icę t ę 
w y r a ż o n ą w procentach nazywamy »disażjo«. N p . 
wrazie kursu 86 za 100 war tośc i nominalnej, »dis-
ażjo« wynosi 14°/0. 

N i e k i e d y zachodzi potrzeba zamiany jednego 
typu pożyczk i obligacyjnej na inny, różn iący s ię 
w y s o k o ś c i ą oprocentowania, terminem umorzenia, 
w z g l ę d n i e z m i a n ą innych w a r u n k ó w . Zamiana taka 
nazywa się k o n w e r s j ą pożyczki . W innych znowu 
warunkac l i zachodzi niekiedy potrzeba zamiany 
k i l k u rodza jów pożyczek , o różnej stopie procen­
towej i r óżnych terminach sp ła ty , na j e d n ą po­
życzkę o jednol i tych warunkach. T e g o rodzaju 
c z y n n o ś ć ( t r anzakc ję ) nazywamy konso l idac ją po­

życzek. Częs to konsolidacja po łączona jest z kon­
wersją. Konwers ja w z g l ę d n i e konsolidacja pożyczek 
dokonywana bywa zazwyczaj w okresach korzyst­
nych zmian na rynkach kredytowych, bo ty lko 
w ó w c z a s opłac i się, o i le na to warunk i emisji 
pozwala ją — p r z e p r o w a d z i ć k o n w e r s j ę pożyczk i 
wyżej na niżej o p r o c e n t o w a n ą lub na amortyzo­
w a n ą w d łu ż szy m okresie czasu. 

Obligacje wypuszczone przez związek komu­
nalny winny być wykazane w bilansie (inwentarzu^ 
p o d ł u g war to śc i nominalnej, koszty zaś emisji oraz 
różnicę między ceną u z y s k a n ą z emisji poniżej 
wa r to śc i nominalnej (disażjo) m o ż n a w y k a z a ć w ak­
tywach, pod warunk iem umorzenia tych pozycyj 
w drodze corocznych odp isów, najpóźnie j do dnia 
sp ł acen i a obligacyj. Natomias t różn icę u z y s k a n ą 
z emisji powyżej war tośc i nominalnej (ażjo) na­
leży w y k a z a ć w pasywach. 

Dotychczas z poś ród związków komuna lnych 
zaledwie k i l k a miast większych oraz kra jowych 
związków komuna lnych e m i t o w a ł o pożyczk i obl iga­
cyjne na warunkach podanych w zestawieniu (tabl.3). 

T a b l . 3. W y k a z n i e k t ó r y c h związków komuna lnych emi tu j ących pożyczki obligacyjne. 

Nazwa związku kom. 
emitującego pożyczkę 

Wysokość pożyczki 
w złotych 

Rok 
emisji 

Okres 
umorzenia 
w latach 

Stopa °/c Cena sprzedaży obligacyj 
za 100 wart. nom. 

Nazwa związku kom. 
emitującego pożyczkę 

Wysokość pożyczki 
w złotych 

Rok 
emisji 

Okres 
umorzenia 
w latach nom. fakt. 

Cena sprzedaży obligacyj 
za 100 wart. nom. 

m. Warszawa 90 000 000 1928 30 7 8,58 81,5 
m. Kraków 2 706 760 1925 35 4 4 — 
m. Poznań 20 000 000 1929 15 S — — 
m. Warszawa 5 000 000 1927 25 8 9,09 88 
Starostwo Kraj. Pom. 1 000 000 1930 24 7 7,69 - 91 

Inż. J E R Z Y MAŁECKI. 

U w a g i o gazownictwie a m e r y k a ń s k i e m ; ) . 

New York , 25/111 1933. 

L i s t 3. 

G a z o w n i e a m e r y k a ń s k i e a k o n s u m e n c i . 

Może nie najważniejszą, ale jedną z najciekaw­
szych stron działalności gazowni amerykańskich jest 
ich ustosunkowanie się do konsumentów. Przewod­
nia myśl tego stosunku, wytworzenie atmosfery przy­
jaźni i dobrej woli, powstała k i lka lat temu na 
Zachodzie Ameryki , w Kalifornji, której s łoneczny 
klimat był widocznie najpodatniejszy dla zakiełko­
wania takich pog lądów; ich zastosowanie okazało się 

*) Por. »Gaz i Woda«, Nr. 12/1932, str. 329 i Nr. 3/1933, 
str. 52. 

tak korzystne, że wkrótce większość tutejszych ga­
zowni oparła swoje stosunki z publicznością na tych 
podstawach. 

Kuria, *dobrego wychowania*. Przy każdem 
zetknięciu z publicznością pracownicy gazowni starają 
się okazywać najdalej idącą uprzejmość i mają obo­
wiązek pozostawić za sobą wrażenie pełnego zado­
wolenia i przekonania, że każdy konsument jest pod 
pewną i życzliwą opieką gazowni. 

W celu zapewnienia sobie takiego stosunku, 
większe gazownie prowadzą specjalne kursą poucza­
jące, jak się zachowywać wobec publiczności . N a kursą 
te mają obowiązek uczęszczać wszyscy pracownic}7, 
k tórzy są w stałym kontakcie z publicznością, a więc 
głównie inkasenci, robotnicy naprawiający i zakłada­
jący instalncje, sprzedawcy, telefoniści i t. p. 

Kursa te najlepiej stoją w Consolidated Gas 
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Company of New York, gdzie corocznie uczęszcza 
na wykłady 2 500 pracowników, podzielonych na I 1(1 
osobnych klas. Każdej klasie przewodniczy instruktor 
wybrany z pośród pracowników przez kierownika 
kursów. Pomimo tak ogromnej ilości uczestników, 
koszt prowadzenia tych kursów jest bardzo mały, gdyż 
stale zajęte tą pracą są tylko dwie osoby, kierownik 
kursów i jego sekretarka, k tórzy przygotowują pro­
gramy wykładów i są na wszystkich obecni. 

Sposób prowadzenia kursów jest bardzo ciekawy. 
Przedewszystkiem, dla zebrania materjału do lekcji, 
kierownik rozsyła do wszystkich uczestników kwe-
stjonarjusz na różne tematy. Tak naprzykład przy te­
macie * praca robotników naprawiających i zakłada­
jących instalacje*, podano następujące pytania : 

1 | Jak każdy pracownik powinien się przedstawić 

i jakich słów używać na powitanie ? 
2) Jak powinien pracownik wyglądać i być ubrany? 
3) „ „ „ zachowywać się w mie­

szkaniu ? 
4) „ „ „ odnosić się do prywat­

nej własności konsu­
menta ? 

5) .„ ,, ,, odpowiadać na pytania? 
(i) Do jakiego stopnia powinien pracownik infor­

mować konsumenta O prowadzonej pracy ? 
7) Co powinien pracownik zrobić ważnego po skoń­

czonej pracy ? 
8) Ile wiadomości powinien pracownik mieć o róż­

nych aparatach, które naprawia ? 
'.)) Jakich wyjaśnień powinien udzielić pracownik, 

jeśli znalazł wadliwe funkcjonowanie przyboru, 
spowodowane błędnem wykonaniem pracy swego 
poprzednika ? 

10) Jakie błędy w pracy najwięcej irytują konsu­
menta ? 
Jak widać, niektóre pytania są wręcz dziecinne, 

jednak przy d o k ł a d n e m sformułowaniu najpopraw-
niejszej odpowiedzi, rozwija się na późniejszych ze­
braniach obszerna dyskusja, poczem dopiero ustala 
się, drogą głosowania, regulamin postępowania da­
nego rodzaju pracownika. 

Ten sposób opracowywania regulaminu na pod­
stawie o g ó l n e j dyskusji ma tę zaletę, że wyklucza 
możl iwość sarkania p r a c o w n i k ó w na u łożone punkty, 
gdyż sami je ustalają. Ogłoszony regulamin nie jest 
jednak obowiązując}- dla uniknięcia monotonji i służy 
jedynie jako przewodnik w stosunkach z p u b l i c z n o ś c i ą , 
co przyczynia się jednak ogromnie do podniesienia 
ich poziomu i wytworzenia korzystnej opinji 0 danej 
gazowni. 

Wszystkie ogłoszone wytyczne znajdują naj­
ważniejsze swe zastosowanie przy załatwianiu zleceń 
i zaspokajaniu reklamacyj konsumen tów. 

Dział załatwiania zleceń jest najlepiej postawiony 
w Brooklyn Union Gas Co. of New York , o czem 
już wspominałem w pierwszym swym liście. Wymie­
niona gazownia dla obsługi ogromnej ilości konsu­
mentów (przeszło 800 000) wypracowała nadzwyczaj 
wydajny system centralizacji wszystkich napływają­
cych zleceń i reklamacyj. 

Każdy konsument, mając jakąkolwiek sprawę, 
począwszy od zainstalowania gazu, a skończywszy 
na reparacji starego przyboru, może ją załatwić, zgła­
szając się osobiście lub telefonując do oddziału, czy 
też centrali gazowni. We wszystkich tych wypadkach 
zlecenie przechodzi do centralnego biura, skąd, po 
skontrolowaniu i zarejestrowaniu, wydaje się telefo­
niczne rozkaz}' do rozsianych po mieście majstrów. 

W razie osobistego zgłoszenia się konsumenta, 
wszystkie potrzebne informacje zostają spisane pod­
czas rozmowy, na specjalnej kartce i zapomocą ma­
szyny piszącej na odległość podane do centralnego 
biura, k tó re mieści się razem z warsztatami w osob­
nym budynku na krańcach miasta. Użycie tych tele-
piszących maszyn przyśpiesza bardzo pracę, gdyż 
wiadomość drukuje się jednocześnie w obu miejscach 
na odległości do kilkunastu ki lometrów, szybkość 
zaś przesyłania dochodzi do 120 wiadomości na go­
dzinę. Maszyny odbiorcze w centralneni biurze są 
uwidocznione na rys. 1, zasada zaś ich działania 
polega na tem, że każda litera reaguje na różne 
przerywane impulsy elektryczne, przesyłane z ma­
szyny nadawczej i mające charakter podobny do al­
fabetu Morsego. 

Każdy oddział ma w centralneni biurze maszynę 
przeznaczoną wyłącznie dla siebie, z którą może się 
każdej chwil i skomunikować . Gazownia posiada 11 
oddziałów, k tóre obsługują teren obejmujący około 
238 km-. Z pośród dwunastu maszyn przedstawio­
nych na rysunku, jedna jest zapasowa i normalnie 
nieczynna. 

Maszyny odbiorcze drukują wiadomości w dwóch 
egzemplarzach, k tóre przesyła się do sąsiedniego 
pokoju do działu kontroli ; w tym celu używa się 
jedenastu wózków, zawieszonych na linkach pod 
.sufitem. Specjalnie wypracowany system umożliwia, 
że każdy z wózków podchwytuje papiery zawsze 
z jednej z p o ś r ó d 11 -tu półek, o d p o w i a d a j ą c y c h ma­
szynom odbiorczym i opuszcza je przed pracownikiem 
w dziale kontroli, przydzielonym do danego oddziału; 
ten ostatni moment jest uwidoczniony na rys. 2. 
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Cały ten, dość zresztą skomplikowany system, nie 
zmusza pracowników do przenoszenia kartek z po­
koju do pokoju i umożliwia bezustanne pilnowanie 
nadchodzących wiadomości. 

Po otrzymaniu kartki z odpowiadającego wózka, 
pracownik kontroluje przedewszystkiem prawidłowość 
adresu, mając do dyspozycji kar to tekę wszystkich 

Rys. 1. Hala maszyn odbiorczych dla zleceń. 

Rys. 2. liiuro kontroli zleceń, 

konsumentów z danego oddziału. Następnie , po za­
notowaniu czasu, przesyła jedną z kopij, zapomocą 
analogicznych wózków, do centrali majstrów, skąd 
zawiadamia się telefonicznie majstrów dyżurujących 
w gęsto rozsianych po mieście warsztatach repara-
cyjnych (umieszczonych gęściej i oddzielnie od wspo­
mnianych jedenastu sklepów gazowni). W razie po­
trzeby wysyła się natychmiast z budynku centralnego 
biura specjalnie wyekwipowany samochód pogotowia 
gazowego. 

Drugą kopję zlecenia przechowuje się w specjal­
nej kartotece, która służy jako kontrola wydajności 
pracy majstrów. 

Po wykonaniu zlecenia, karta wypełniona i pod­
pisana przez danego majstra wraca do centralnego 
biura, gdzie wówczas niszczy się kopję z kartoteki 
zleceń niezałatwiouych, podczas gdy oryginał zacho­
wuje się w archiwum przez 2 lata. 

O ile konsument nie chce zgłaszać się osobiście 
do gazowni, wówczas może telefonować bezpośrednio 
do centralnego biura, k tórego numer telefoniczny 
jest ogłaszany na widocznem miejscu przy każdej 
okazji. 

Większość zleceń przychodzi właśnie drogą tele­
foniczną i dla ich załatwienia jest zatrudnionych, 
zależnie od zapotrzebowania, 12 do 36 pracownikowi 
którzy siedzą przy specjalnie zbudowanych stołach 
odbiorczych, umożliwiających natychmiastową odpo­
wiedź na każdy telefon. 

Podczas rozmowy z konsumentem pracownik 
spisuje informacje na karcie, analogicznej do stoso­
wanej poprzednio i po podpisaniu przesyła ją przez 
specjalnego posłańca do oddziału kontroli, umie­
szczonego w tymże budynku. Od tej chwi l i proce­
dura jest ta sama, co poprzednio opisana. 

Rozmiary pracy wykonywanej przez centralne 
biuro załatwiania zleceń ilustruje najlepiej cyfra spraw 
załatwionych w ciągu roku 1981, k tóra wyniosła 
1 828 806. O wydajności zaś pracy świadczy fakt. że 
zgłoszenia nieszczelności gazu załatwia się często 
w ciągu kwadransa od chwil i otrzymania wiadomości . 

Cały opisany system odznacza się tak charakte­
rystyczną dla Stanów Zjednoczonych mechanizacją 
pracy, która ogromnie przyśpiesza i ułatwia pracę, 
ma jednak dużą wadę, że wymaga kosztownych inwe­
stycyj. Z tego względu powyższy system nietylko nie 
nadaje się dla warunków polskich, ale nawet tutaj 
został przyjęty przez parę tylko gazowni ; niemniej 
jednak, przedstawiając ostatni wyraz techniki przy 
obsłudze konsumentów, wart jest bezwzględnie po­
znania. 

Dział reklamacyj rachunków za gaz. Wszelkie 
reklamacje, tyczące się r achunków za gaz, są zała­
twiane przez osobny dział, k tóry jest niezależny od 
poprzednio opisanego. Ten dział utrzymuje specjal­
nych pracowników, załatwiających osobiste zgłoszenia, 
którzy dla wygody publiczności są umieszczeni z re­
guły na parterze. 

Oprócz tego k i l k u pracowników załatwia stale 
telefoniczne i listowne zażalenia. Również dla wygody 
publiczności n iek tó re gazownie posiadają tylko jeden 
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numer telefoniczny, łączący interesanta z centralą 
telefonów, która dopiero skierowuje go do odpowied­
niego działu. 

Dla listownych odpowiedzi używa się maszyn 
0 zasadzie fonografów t. zw. Edifonów< lub spoty­
kanych w Polsce »I)ictafouów<, które znacznie oszczę­
dzają pracy maszynistkom, zebranym razem w jednej 
centrali. Wspomniane maszyny, chociaż bardzo roz­
powszechnione, nie przyjęły się jednak ogólnie ze 
względu na częste omyłki, gdy pracownik »nadający* 
list mówi niewyraźnie, również wszelkie późniejsze 
zmiany w liście są utrudnione. 

Obs ługa konsumentów nie kończy się jednak 
na załatwianiu zleceń i reklamacyj ; gazownie sta­
rają się wejść w kontakt z najpoważniejszym swym 
konsumentem, k tó rym jest >Pani Domu« i dostarczają 
jej wszelkich informacyj, mających jakikolwiek zwią­
zek z zużyciem gazu. 

Obsługa domowego ogniska (Ilonie seroice). 
Wspomniana działalność prowadzona jest przez dział 
obsługi domowego ogniska, który jest szczególnie 
dobrze postawiony w People's Gas, L igh t and Coke 
Co. of Chicago i został tam założony jako jeden 
z pierwszych w Stanach. 

Zakres pracy tego działu jest bardzo szeroki 
1 obejmuje : 

1) Gotowanie. 
2) Układanie menu. 
3) Oszczędne kupowanie produktów. 
4) Ozdabianie potraw i sztuka nakrywania do 

stołu. 
5) Sztuka przyjmowania gości, 
li) Pranie. 

Przy wykonaniu tego programu wyzyskano 
wszystkie możliwe sposoby wejścia w kontakt z pu­
blicznością, a w i ę c : 

1) Urządza się odczyt}', demonstracje i kursy go­
towania : 

a) w centrali i oddziałach gazowni, 
b) w szkołach żeńskich średnich i zawodowych, 
c) w klubach, k tóre są tu g łównym punktem ze­

brań publiczności , 
d) w kościołach, k tóre dla przyciągania wiernych; 

mają specjalne sale różnych odczytów i wykładów. 
2) Prowadzi się 4 razy tygodniowo odczyty przez 

radji >. 
3) Daje się rady i instrukcje, związane z zużyciem 

gazu w domach. 
Odczyty i demonstracje w centrali gazowni pro­

wadzone są 5 razy tygodniowo w specjalnie urzą­
dzonej sali, mogącej pomieścić kilkaset osób. 

Dla przyciągnięcia publiczności urządza się często 
konkursy gotowania wśród publiczności z różnemi 
nagrodami. Urządza się także od czasu do czasu 
występy artystów, lub też po odczycie organizuje się 
towarzyski bridge, co miało, jak mi mówiono, szcze­
gólnie wpłynąć na ogromny wzrost frekwencji. 

Pośrodku ogólnej sali, gdzie zbierają się intere­
sanci, ustawione jest specjalne podjurc, gdzie pro­
wadzi się bez przerw}' demonstracje i rozdaje się 
różne przepisy. 

Oprócz tego codziennie prowadzone są odczyty 
naprzemian w dwóch z pośród ośmiu oddziałów ga­
zowni oraz w szeregu klubów i t. p. 

Dla przykładu podani program zrealizowany 
podczas tygodnia od 5-go do 12-go grudnia 1(,)32 
(imprezy tego tygodnia, przed Bożem Narodzeniem, 
cieszyły się szczególnie liczną frekwencją) : 
Demonstracja w kościele św. Agnieszki . 228 osób 

., w sklepie » Marshall & F ie ld Co« 294 „ 
Odczyt dla zrzeszenia rodziców i wycho­

wawców przy szkole . . . . . . . 60 „ 
Odczyt dla zrzeszenia rodziców i wycho­

wawców z dzielnicy »Mount-Vernon« 90 

Odczyt w kościele św. Łukasza . . . . 90 „ 
Kursy gotowania w kościele św. Agnieszki 200 ,, 

,, ,, w oddziałach gazowni . 681 „ 

Razem . . . 1 643 osób. 

Jedną z najciekawszych działalności obsługi do­
mowego ogniska jest regularny program radjowy, 
który jest jednocześnie najkosztowniejszą imprezą, 
bo kosztuje od 12 000 do 15 000 dolarów rocznie. 

4 razy tygodniowo nadaje się w ciągu 25 minut 
różnorodny program, przystosowany do okoliczności. 
Oprócz zwykłych przepisów i instrukcyj, nadaje się 
odczyty, ogłasza się nadchodzące imprezy, prowadzi 
się kursą gotowania i pogadanki, urządza się spe­
cjalne programy dla dzieci t t. p. 

Jako przykład popularności może posłużyć fakt, 
że na ogłoszoną przez radjo zabawę dla dzieci przyszło 
w oznaczonym dniu 3 000 osób, z których wiele 
musiało zawrócić. 

N a całość stosunku gazowni do publiczności 
zwrócona jest przez każdą gazownię specjalna uwaga 
i uważa się go za najwydatniejszy i najtańszy sposób 
reklamy, gdyż posiada on bezpośredni wpływ na 
kształ towanie się opinji. Każda grzeczność i życzliwa 
uwaga zwrócona na konsumenta przy osobistym kon­
takcie buduje odrazu pomost przychylnego stosunku, 
po k tórym później najłatwiej przechodzą malerjalne 
korzyści. 
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Dlatego też prowadzi się kurs »dobrego wycho­
wania* dla niższych funkcjonarjuszów, mających naj­
częstszy kontakt z publicznością, działy zaś rekla-
macyj i obsługi domowego ogniska uważa się za 
najlepszą okazję do stworzenia atmosfery dobrej wol i . 

Stosunek gazowni do konsumen tów opisałem 
specjalnie szczegółowo, gdyż u nas znaczenie jego 
nie wszędzie jest w zupełności doceniane, tam zaś, 
gdzie jest zrozumiane, odnośne działy gazowni znaj­
dują się dopiero w początkach swego rozwoju. 

A. BRODZIĆ-LIPIŃSKI. 

Szwajcarskie ustawodawstwo 
przeciwdymowe. 

(Referat wygłoszony na II posiedzeniu Komisji Technicznej 
dla Oddymiania Miast w dniu 4/II 1933 r.) 

W prawodawstwie danej epoki odbijają się 
ideje czasu, nastawienie poli tyczne i spo łeczno-
gospodarcze danego kraju, wobec czego przed po­
znaniem samego prawa na leży u ś w i a d o m i ć sobie, 
na j ak i em tle ono p o w s t a ł o . 

S z w a j c a r j a , po łożony w sercu E u r o p y ma­
l eńk i kraj o powierzchni 41 295 k i l o m e t r ó w k w a ­
dratowych, z czego ponad 29 000 k m - to A l p y 
i ich p rzedgórza , po łożone na wysokośc i od 1 200 
do 4 600 m jjonad poziomem morza, to jeziora, 
rzeki i potoki g ó r s k i e , a więc powierzchnie nie 
nada jące się do intensywnej gospodarki rolnej. 

Po Kongres ie W i e d e ń s k i m uznana j ako neu­
tralne i n i e p o d l e g ł e p a ń s t w o , m i a ł a w ó w c z a s oko ło 
1,5 mil jona ludnośc i w 19 kantonach i 6 p ó l k a n -
tonach. 

O p r ó c z soli i nieznacznych złoży rudy żelaznej 
na p ł a s k o w z g ó r z u Jura , oraz wapienia i twardych 
kamieni , kraj nie pos iada ł ż a d n y c h bogactw ko­
pa lnych ani w a r u n k ó w dla rozwoju rolnictwa. 

L i b e r a l n e teorje gospodarcze A d a m a S m i t h a 
zna laz ły żywy o d d ź w i ę k w Szwajcarji na począ tku 
X I X w i e k u i pobudz i ły do czynu fa l angę dzielnych 
ludzi , że w y m i e n i ę ty lko takie nazwiska j a k : S u l -
zer, Escher , von R o l i , S taempfl i , L e u , O r e l l , 
FTissli, x\msler i wiele innych. P o w s t a ł p o t ę ż n y 
ruch ideowy, k t ó r y zmien i ł pol i tyczne oblicze spo­
ł e c z e ń s t w a i d o p r o w a d z i ł do uchwalenia konsty­
tucji 12 wrześn i a 1848 r. P o w s t a ł a partja l iberalno-
demokratyczna (Fre is innige Partei) i ruch socjalny, 
k t ó r e sp rowadz i ły r e fo rmę konstytucj i w dniu 29 
maja 1874 roku. O d tej daty kraj rozwijał się pod 
r ządami partji l iberalno-demokratycznej, k t ó r a k ie­

ruje sprawami publ icznemi do dnia dzisiejszego, 
a więc 59 lat. Przedewszystkiem zajęto s ię zca-
leniem i zb l iżen iem do siebie ca ł ego narodu przez 
r o z b u d o w ę dogodnych d r ó g dla komunikac j i , sieci 
szkół , poczt i telegrafu. Zarazem otwarto granice 
kraju dla osiedlania się cudzoz iemców, uzysku jąc 
odświeżen ie k r w i swej ludnośc i , k t ó r a żyjąc przez 
setki lat w odc ię tych od ś w i a t a dol inach i na a l ­
pejskich polanach u l e g ł a częśc iowo degeneracji. 
Popierano każdą i n i c j a t y w ę twórczą w dziedzinie 
gospodarczej, dając szerokie pole popisu cudzo­
ziemcom. Partja n a b r a ł a doświadczen i a w zawie­
raniu m ą d r y c h k o m p r o m i s ó w , zapewnia j ąc krajowi 
spokojny rozwój . A czego d o k o n a ł n a r ó d pod rzą­
dami tej partji obserwujemy obecnie: z 1,5 mil jona 
l u d n o ś ć wzros ła d o 4 m i l j o n ó w ; stopa życia 
wzros ła p i ę c i o k r o t n i e . Dzięki n o w o p o w s t a ł y m 
znacznym p r z e m y s ł o m : maszynowemu, w y r o b ó w 
galanteryjnych i z e g a r k ó w , i n s t r u m e n t ó w precy­
zyjnych, chemicznemu — b a r w n i k ó w , farmaceu­
tycznemu, p r o d u k t ó w żywnośc i , jedwabnemu, ko­
ronkarskiemu, turystycznemu i t. d. kraj ubogi się 
wzbogac i ł . F a k t ten u w y p u k l i ł w swoim odczycie 
między innemi p. P io t r Drzewieck i , m ó w i ą c w Sto­
warzyszeniu T e c h n i k ó w na temat » S p r a w n o ś ć go­
spodarcza p o d s t a w ą d o b r o b y t u « . 

D o c h ó d spo łeczny p r z y p a d a j ą c y na g ł o w ę 
ludnośc i w Szwajcarji wynos i zł 3 093 rocznie, gdy 
w Polsce ty lko 665. Oszczędnośc i wynoszą na 
g ł o w ę 912 zł w Szwajcarji w p o r ó w n a n i u do 45 zł 
w Polsce. 

Po scharakteryzowaniu w na jogó ln ie j szym za­
rysie t ła polityczno-gospodarczego, nastawionego 
na p i e l ę g n o w a n i e i n i e k r ę p o w a n i e p rzeds ięb io r ­
czości jednostek, prze jdę do tych o b o w i ą z k ó w , j ak ie 
dla swej ochrony spo łeczeńs two na łoży ło na te 
jednostki w dziedzinie przeciwdymowej. W dos łow-
nem t ł u m a c z e n i u cy tu ję o d n o ś n e prawodawstwo: 

1) Szwajcarski kodeks cywi lny art. 684 opiewa 

jak n a s t ę p u j e : 
» K a ż d y jest obowiązany przy w y k o n y w a n i u 
swoich praw własnośc i , a szczegó ln ie przy 
uprawian iu p r z e m y s ł u lub r zemios ł a w swo­
jej n i e r u c h o m o ś c i w s t r z y m a ć się od jak iego­
ko lwiek nadmiernego o d d z i a ł y w a n i a na wła­
sność sąs iadów. 
S z c z e g ó l n i e zakazane są wszelkie szkodl iwe 
i przez po łożen ie i właśc iwośc i g r u n t ó w , albo 
przez miejscowe zwyczaje nieusprawiedl iwione 
o d d z i a ł y w a n i e przez d y m albo sadze, p rzykre 
opary, h a ł a s i ws t r zą sy« . 
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2) Z w i ą z k o w e prawo fabryczne z 18 czerwca 1914 
r o k u opiewa w art. 5 u s t ę p a c h 1, 2 i 3-eim: 
»Właścic ie l fabryki o b o w i ą z a n y jest zastoso­
wać wszystkie ś rodk i ochrony dla zapob ieże ­
nia chorobom i n ie szczęś l iwym wypadkom, 
k t ó r e są wskazane przez doświadczen i e i stan 
techniki w danych warunkach. 
Pomieszczenia pracy, maszyny i sp rzę ty pracy 
muszą bvć tak wykonane i utrzymane, aby 
zdrowie i życie r o b o t n i k ó w by ło moż l iw ie za­
bezpieczone. 
Pomieszczenia, w k t ó r y c h przebywają robot­
nicy, mają być moż l iwie czysto utrzymane, 
dobrze o ś w i e t l o n e i zaopatrzone w racjonalne 
u rządzen ia do o d ś w i e ż a n i a powietrza oraz 
moż l iwie najlepszego oczyszczania go z py­
łów, dymu, szkod l iwych g a z ó w i o p a r ó w « . 
Ar t . 9 postanawia: 
»Jeżeli w ruchu z a k ł a d ó w okażą się niedo­
godnośc i , k t ó r e naraża ją na n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
zdrowie i życie r o b o t n i k ó w albo ludnośc i oko­
licznej, to rząd kantonalny ma obowiązek wy­
znaczenia właśc ic ie lowi fabryki terminu dla 
u s u n i ę c i a tych n i e d o g o d n o ś c i i — jeżel i zaj­
dzie tego potrzeba — zarządzenia wstrzyma­
nia ruchu aż do czasu u s u n i ę c i a ich«. 

3) Przepisy wykonawcze do wyżej cytowanego 
prawa przewidu ją pod t y t u ł e m » H i g j e n a w ist­
n ie jących f ab rykach« art. 36, ust. 2 -g i : 
»Gdzie kurz, wióry , dym, gazy i opary są 
nagromadzone w sposób i w i lościach spra­
wiających p rzykrośc i albo szkodzących na 
zdrowiu, muszą być poczynione starania dla 
ich u s u n i ę c i a (odprowadzenia). 
Jeże l i te substancje są ł a t w o p a l n e lub wybu­
chowe, to odprowadzenie ich ma być wyko­
nane z a p o m o c ą ty lko takich ś r o d k ó w , k t ó r e 
wyklucza ją zapalenie (powstanie pożarów)* . 
Ar t . 66 p rzep i sów do tyczących »zezwolenia na 
nowe zakłacly« brzmi tak samo jak przyto­
czony wyżej art. 36. 

4) Przepisy kantonu Zurychsk iego p rzewidu ją co 
n a s t ę p u j e : 

n) Prawo budowlane dla osiedli miejskich z 23 
kwie tn ia 1893 roku . 
Ar t . 49. » W y l o t y p r z e w o d ó w dymowych i pa­
rowych nie m o g ą być skierowane na ul icę«. 
Ar t . 96. »Jeżeli rodzaj p r z e d s i ę b i o r s t w a albo 
szczegó lne u rządzen ia w budynku powodu ją 
zjawiska, k t ó r e choc iaż nie są wprost szkodl iwe 
dla zdrowia ludz i i zwierząt , ale są dokuczl iwe 
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dla sąs iadów, jak przykre wyziewy, dym, kurz, 
ostre h a ł a s y albo znaczne ws t r zą sy gruntu, 
to właściciel jest o b o w i ą z a n y z a s t o s o w a ć te 
zabiegi, k t ó r e w e d ł u g stanu ówczesnej techniki 
są wskazane do najdalej i dącego zmniejszenia 
dokuczl i wości«. 

h) R o z p o r z ą d z e n i e o miejscowych władzach sa­
ni tarnych z 25 l ipca 1883. 

Ar t . 16. Zwłaszcza przy ruchu z a k ł a d ó w prze­
m y s ł o w y c h w z a m k n i ę t y c h pomieszczeniach 
mają być zastosowane na koszt pracodawcy 
wszystkie przez t e c h n i k ę wskazane ś rodk i d la 
u sun ięc i a przeciwzdrowotnych w p ł y w ó w . Prze­
ciw ujemnym w p ł y w o m fabryki na zdrowot­
ność b l iższego otoczenia, a t a k ż e przeciw opa­
dom, k t ó r e wpływają ujemnie na d o p ł y w 
świeżego powietrza do mieszkań , muszą b y ć 
zastosowane ś rodk i zaradcze. 
B e z w z g l ę d n i e niebezpieczne p rzemys ły , np. fa­
b ryk i zapa łek , mają być częściej badane co 
do wykonan ia zarządzeń sanitarno-policyjnych 
i w razie u s u n i ę c i a się od ich wykonan ia mają 
być policyjnie zamykane*. 

5) O g ó l n e przepisy policyjne miasta Z u r y c h u 
z 5 kwie tn ia 1894 opiewają w art. 152-gim: 
»Właścicie l z a k ł a d u p r z e m y s ł o w e g o , k t ó r e g o 
ruch powoduje znaczne p rzykrośc i dla oto­
czenia, jest o b o w i ą z a n y do zastosowania wszyst­
k i c h tych budowlanych i technicznych ulep­
szeń, przy pomocy k t ó r y c h m o ż l i w e jest usu­
nięc ie n i e d o g o d n o ś c i « . 

6) Ostatnio przy moim czynnym udziale opraco­
wano kantonalne rozpo rządzen ie o u r z ą d z a n i u 
palenisk na opa ły p ł y n n e do ogrzewania 
m i e s z k a ń i pracowni , k t ó r e się u p r a w o m o c n i ł o 
Ki marca 1925 r. i obowiązu je obecnie na ca­
ł y m obszarze Szwajcarji . Z rozpo rządzen ia tego 
przytaczam odpowiednie a r t y k u ł y : 

Ar t . 2. » W s z y s t k i e części instalacji do spalania 
olejów m u s z ą b y ć tak u rządzone , ażeby sto­
sownie do najnowszego stanu techniki pale­
nisk olejowych były zabezpieczone od poża­
rów i eksplozj i« . 

Art . 7. U r z ą d z e n i e paleniskowe mus i być skon­
struowane w ten sposób , że przy przerwie 
w d o p ł y w i e powietrza do paleniska automa­
tycznie natychmiast przerwany będz ie d o p ł y w 
oleju do niego. Postanowienie to odnosi się 
t a k ż e do u r ządzeń dz ia ła jących powietrzem 
n i e s p r ę ż o n e m « . 
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( O g ó l n i e wiadomo, że najczarniejsze dymy po­
wsta ją wówczas , k iedy n a s t ą p i przerwa w do­
p ł y w i e powietrza, a olej w dalszym c iągu na­
p ł y w a do rozżarzonej komory paleniskowej. 
Przepis ten zapobiega więc dymien iu takich 
palenisk). 
A r t . 14. ^Niestosowanie się do p r z e p i s ó w tego 
rozporządzen ia podlega ka rom przewidzianym 
w ka rnych przepisach kantonalnej policj i 
ogniowej «. 

O r g a n a m i p rze s t r zega j ącemi wykonan ia tych 
n ie l icznych p a r a g r a f ó w są : 

a) Z w i ą z k o w y Inspektorat f ab ryczny , posiada­
j ący w c a ł y m kraju ty lko k i l k a o k r ę g o w y c h 
za rządów, z łożonych z i n ż y n i e r ó w specjalnie 
d o k s z t a ł c o n y c h . 

b) Pol ic ja ogn iowa (Kautonale Feuerpolizei) , k tó ­
rej podlega kont ro la wszys tk ich palenisk do­
mowych i r zemios ła oraz drobnych przemy­
słów. K i e r o w n i k a m i są i n ż y n i e r o w i e i tech­
nicy specjalnie d o k s z t a ł c a n i . 
W y k o n a w c a m i są koncesjonowani kominiarze, 
z k t ó r y c h k a ż d y otrzymuje swój o k r ę g . W y ­
konawcami zarządzeń karnych jest policja 
mundurowa na podstawie w y r o k ó w sądów 
pol icyjnych, o rzeka jących do 8-niiu dni . 

c) Policja budowlana (Kautonale Baupolizei) , 
obsadzona r ó w n i e ż przez fachowców, k tó re j 
kompetencji pod lega ją wszelkie budowle ma­
jące być wykonane lub wykonywane, oraz 
wszelkiego rodzaju przebudowy. W y k o n a w c ą 
jej p o s t a n o w i e ń jest policja mundurowa. 

d) Szwajcarskie Stowarzyszenie Posiadaczy K o ­
t łów (Schweizerischer Dampfkessel - Besitzer-
verein). 

c) Pol ic ja sanitarna (Kantonale Sanitii tspolizei), 
co do k tóre j b l iższych informacyj nie posiadam. 

W prawodawstwie tem spotykamy się k i l k a ­
krotnie z p o w o ł y w a n i e m się na zastosowanie urzą­
dzeń » w s k a z a n y c h przez t e c h n i k ę « , »odpowiada ­
j ą c y c h najnowszej technice« i t. p. O k r e ś l e n i a te 
nak ł ada j ą na organa p rzes t r zega jące w y k o n y w a n i a 
tych praw s t a ły obowiązek ś ledzenia wszelkich no­
wych zjawisk w dziedzinie techniki , s t a ł e g o dou­
czania s ię w stosowaniu nowych jej zdobyczy. N i e 
do p o m y ś l e n i a by łoby bowiem za rządzen ie tych or­
g a n ó w , sprzeczne ze stanem technik i nowoczesnej. 

W i a d o m o ogóln ie , j ak doskonale pod wzg lę ­
dem ubezdymienia miast i osiedli jest u r z ą d z o n a 

Szwajcarja. O g ó l n i e też wiadomo, j a k zabójcze dla 
zdrowia ludnośc i mamy powietrze w Warszawie , 
Łodz i i p r z e m y s ł o w y c h osiedlach P o l s k i . 

Jeże l i mam o d p o w i e d z i e ć na pytanie, czy 
wskazane jest w Polsce opracowanie nowej ustawy 
przeciwdymowej, to oświadczę się przeciw temu. 
Mojem zdaniem, zadanie K o m i s j i obecnej p o l e g a ć 
powinno przedewszystkiem na pracy nad uświa­
domieniem spo ł eczeńs twa o zgubnych skutkach 
p lag i dymowej, poza tem na opracowaniu wnio­
s k ó w do u z u p e ł n i e n i a i s tn ie jących j u ż ustaw — 
p r z e m y s ł o w e j , budowlanej, kodeksu cywi lnego i t. d. 
w t y m k ie runku , żeby lepiej zabezp iecza ły prawa 
są s i adów wszelk ich palenisk. 

N a l e ż y przeto jak najstaranniej p r z e s t u d j o w a ć 
j>rawodawstwo r ó ż n y c h k r a j ó w i na podstawie tych 
s tud jów u z u p e ł n i ć i s tn ie jące j u ż prawodawstwo 
polskie tak dalece, żeby d a w a ł o ono r ę k o j m i ę 
ubezdymienia miast i osiedli . 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

Pierwsze trzechlecie Miejskich Wodociągów i Ka­
nalizacji w Lublinie. W r. 1929 powstało w Lubl in ie 
nowe przedsiębiors two komunalne p. n. »Miejskie 
Wodociągi i Kanalizacja«, k tó re objęło zarówno stare 
wodociągi, pozostające do tego czasu w rękach pry­
watnego koncesjonarjusza, jak i nowe inwestycje, roz­
poczęte w r. 1925 przez f-mę Ulen i oddane miastu 
w r. 1929 w stanie niewykończonym, z powodu wy­
czerpania funduszów na budowę. Nowostworzone 
przedsiębiorstwo, k tó re rozpoczęło swą działalność 
w dniu 1/X 1929 r., znalazło się odrazu w trudnej 
sytuacji, zmuszone przystąpić do gruntownej rewizji 
i uzupełnienia inwestycyj ulenowskich oraz połącze­
nia ich z dawnemi urządzeniami, aby móc rozpocząć 
eksploatację. 

Prace te objęły w dziedzinie wodociągów : wy­
kończenie nowej wieży ciśnień i włączenie jej w sieć, 
z równoczesnem wyłączeniem starej, niższej wieży, 
obniżenie n iektórych odcinków sieci u łożonych bez 
należytego uwzględnienia regulacji miasta, połączenie 
nowej sieci ze starą, przepłókauie nowych przewodów, 
w k tórych stała od k i l k u lat woda używana w czasie 
budowy do prób, rozmieszczenie tabliczek orjenta-
cyjnych i t. d. Poza tem ułożono około 4 km sieci 
wodociągowej w nowopowstałych ulicach. 

W dziedzinie kanalizacji włączono stare kanały 
do ogólnej sieci, dzięki czemu ścieki z całego miasta 
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zostały odprowadzone na nowowybudowaną oczy­
szczalnię, wybudowano brakujące odcinki sieci, prze­
łożono niektóre odcinki kanałów i kolektora ułożone 
wadliwie, na nieodpowiedniem podłożu, a nawet 
i z przeciwnym spadkiem, naprawiono nieszczelności 
sieci oraz nieszczelności i pęknięcia ścian studzien 
Imhoffa. Ułożono także ok. 3 km nowych kanałów. 

Wkońcu uporządkowano i Ogrodzono wszystkie 
tereny fabryczne oraz wystawiono k i lka budynków 
gospodarczych dla pomieszczenia inwentarza, narzędzi 
i materjałów. 

Ze sprawozdania technicznego tego przedsię­
biorstwa za rok 1931/32 dowiadujemy się, że w tym 
roku wypompowano wody 1084 200 m: i , sprzedano 
807 323 m 3 , resztę zaś t. j . 25,9°/ 0 zużyto na po­
trzeby gospodarcze miasta oraz regularne przemy­
wanie sieci wodociągowej i kanalizacyjnej. Kanalizacja 
miejska przejęła w tym czasie 507 353 m 3 ścieków, 
z czego na studnie Imhoffa przepompowano 474 576 m 3 . 
Odprowadzone ścieki stanowią 02,87 °/ 0 sprzedanej 
wody. W dniu 1/IV 1932 było przyłączonych do 
sieci wodociągowej 783 nieruchomości , zaś do sieci 
kanalizacyjnej 313. 

Budowa nowego odcinka kanału w Warszawie. 
Dyrekcja Wodociągów7 i Kanalizacji, korzystając 
z ustalenia się ciepłej pogody, rozpoczęła sezon bu­
dowlany, przystępując do budowy odcinka kanału 
w A l . Jerozolimskiej od ul. Poznańskiej na prze­
strzeni 200 m — wzdłuż budowanego tam nowego 
dworca kolejowego; kanał ten zastąpi kanał, prze­
chodzący po stronie dworca i na terenie, odchodzą­
cym pod budowę dworca, i wobec tego podlegający 
usunięciu. Robota wykonywana jest na koszt wspólny 
Kierownictwa Przebudowy Węzła Kolejowego oraz 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji ; koszt 
ten wyniesie 120 000 z ł ; robota potrwa przez dwa 
miesiące i zatrudni około 100 r o b o t n i k ó w . 

/. K. 

Wiadomości bieżące. 

Polityka taryfowa należy, zwłaszcza w okresie 
kryzysu gospodarczego, do najważniejszych zagadnień 
każdej gazowni. Dlatego zagadnienie to zostało rów­
nież uwzględnione w hasłach najbliższego Zjazdu 
G. i W. P. Dyrektor Gazowni Krakowskiej, inż. 
S e i f e r t , zajął się opracowaniem tego tematu i prosi 
wszystkich Kolegów o nadesłanie pod jego adresem 
wyczerpujących odpowiedzi na zapytania, zamieszczone 
w części ogłoszeniowej tego zeszytu (str.V). 

R. X I I I 

Kurs wodomierzowy dla pracowników zakładów 
Wodociągowych. Staraniem Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich oraz Związku Gospodar­
czego Gazowni i Zakładów Wodociągowych, przy 
współpracy Głównego Urzędu Miar, odbył się w War­
szawie, w okresie 6 : 18 marca r. b. dokształcający 
kurs wodomierzowy dla pracowników działów wodo­
mierzowych zakładów wodociągowych. K u r s zainau­
gurował dłuższem przemówieniem inż. W . Rabczewski, 
prezes Zrzeszenia G. i W. P. oraz Związku Gospo­
darczego G. i Z. W. Okolicznościowe przemówienia 
wygłosil i : dyrektor Głównego Urzędu Miar inż. Z. 
Rauszer, ławnik Magistratu inż. M . Koerner, witający 
otwarcie kursu imieniem prezydenta miasta, oraz 
kierownik kursu inż. A . Trosko lańsk i , naukowy współ­
pracownik Głównego Urzędu Miar. 

Kurs został obesłany przez 25 słuchaczy, wyde-
legowan3'ch przez zakład} 7 wodociągowe. 

W7 pierwszym tygodniu kurs odbywał się w pra­
cowni wodomierzowej Głównego Urzędu Miar przy 
ul . Elektoralnej 2 i był poświęcony wykładom teore­
tycznym oraz z dziedziny przepisów administracyj­
nych. T ę część kursu prowadzi ł inż. A . Trosko lańsk i 
i jego asystenci. 

W drugim tygodniu kurs został poświęcony 
praktycznym wykładom i ćwiczeniom, prowadzonym 
przez M . Wielopolskiego, kierownika stacji wodo­
mierzowej Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy, 
na stacji wodomierzowej przy ul . Lipowej 2. 

W ostatnim dniu inż. M . Koerner — imieniem 
Związku Gospodarczego Gazowni i Zakładów7 Wodo­
ciągowych — dokonał kontroli nabytej przez słu­
chaczy wiedzy oraz zamknięcia kursu. 

W ten sposób zapoczątkowano i uskuteczniono 
bardzo pożyteczne dzieło uzupełnienia wiedzy prak­
tycznej pracowników tak specjalnej gałęzi, jaką jest 
miernictwo wodomierzowe, k tórzy w inny planowy 
sposób' nie maja możności- jej nabycia. 

IV. /?. 

II Zjazd Wodomierzowy, zorganizowany prze/ 
Związek Gospodarczy Gazowni i Zakładów Wodo­
ciągowych w Polsce, odbył się w Warszawie, w dniach 
20 i 21 marca r. b. 

Zjazd był poświęcony zagadnieniom konstrukcji 
i normalizacji wodomierzy, przepisów dotyczących 
sprawdzania i legalizacji wodomierzy oraz praktyki 
stosowania i zamiany wodomierzy. Udział w Zjeździe 
wzięli przedstawiciele miast, nauki, Głównego Urzędu 
Miar oraz okręgowych i miejscowych urzędów miar, 
zakładów wodociągowych i wytwórn i wodomierzy, 
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w ogólnej ilości 60 osób. Zjazdowi przewodniczył 
inż. W. Rabczewski, prezes Związku Gospodarczego. 

Odczyty na Zjeździe wygłosili pp. Alexandrowicz, 
Kotowicz, Pomorski, Rafalski, Trosko lańsk i i Wie­
lopolski. 

Uczestnicy Zjazdu wzięli gremjalnie udzia ł w uro­
czystości uruchomienia zakładu filtrów pośpiesznych 
Wodociągów Warszawskich. 

/. K. 

Il-gi Zjazd Odlewniczy odbędzie się w tym roku 
w Warszawie, w dniach 25 — 28 maja, w Gmachu 
Politechniki. Ws tępne prace organizacyjne w chwili 
obecnej są zakończone. Dążąc do wydrukowania 
wszystkich referatów w celu doręczenia ich członkom 
Zjazdu w dniu otwarcia, Sekretarjat Koła zwraca się 
z prośbą o możliwie wcześniejsze nadsyłanie refera­
tów pod adresem: Warszawa, Czackiego 3/5, Sekre­
tarjat Koła Odlewników przy Stowarzyszeniu Techni­
ków Polskich. 

Wystawa gazowniczo-wodociągowa w Gdyni. Insty­
tut Gazowy we Lwowie zamierza zorganizować pod­
czas X V Zjazdu Gazowników i Wodociągowców 
Polskich w ' G d y n i zbiorowy pokaz wytwórczości 
w dziedzinie gazownictwa i wodociągars twa w for­
mie wystawy, obejmującej 3 grupy: 

1) Przegląd statystyczny działalności gazowni i za­
kładów wodociągowych w Polsce. 

2) Wys tawę urządzeń gazowych. 

3) Wystawę urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych. 

Inicjatorzy wystawy pragną zorganizować ją w ten 
sposób, aby zgrupowała ona przedewszystkiem rze­
czy najnowsze i najciekawsze z technicznego punktu 
widzenia. Zainteresowanie tą wystawą wśród prze­
mysłu, pracującego dla gazownictwa i wodociągar­
stwa, jest już dziś znaczne, zwłaszcza ze względu 
na spodziewany liczny udział uczes tników i gości 
zagranicznych. 

Opłat j ' przewidziane są niskie i wynoszą 10 zł 
za 1 m- zajętej powierzchni. Celem obniżenia kosztów 
udziału do minimum, a zarazem nadania wystawie 
estetycznej formy zewnętrznej, organizatorzy projek­
tują jednoli tą wspólną dekorację całej wystawy, tak, 
że praca wystawców ograniczy się do zainstalowa­
nia swych urządzeń, zaś koszt dekoracji, rozdzielony 
proporcjonalnie między uczestników, będzie bardzo 
niski . 

Wszelk ich informacyj w sprawie wystawy udziela 
Instytut Gazowy Sp. z o. o. we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 
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Z życia organizacyj. 

Stały Komitet Łącznikowy Zjazdów G . i W. P. 
odbył w dniach 24 lutego i 15 marca r. b. dalsze 
posiedzenia, poświęcone urządzeniu X V Zjazdu 
w Gdyni , k tóry — mimo dzisiejszych trudnych warun­
ków gospodarczych — będzie miał charakter repre­
zentacyjny i zapowiada się okazale Zaznaczyć należy 
że na pierwszy dzień Zjazdu, t. j . 29 czerwca, przy­
pada doroczne » Ś w i ę t o M o r z a * , co pozwoli oso­
bom, biorącym udział w Zjeździe, uczestniczyć w tej 
uroczystości . 

Spodziewany jest również dość liczny udział 
gości zagranicznych, zwłaszcza z Czechosłowacji, skąd 
zgłoszono j uż dwa odczyty, mianowicie inż. K . J e-
d l i ć k a , dyrektor Gazowni Miejskiej w Pradze, przy­
gotował referat p. t.: » 0 wpływie kryzysu ekono­
micznego na gazownictwo«, zaś inż. K . W er s t a d t, 
dyrektor Miejskich Wodociągów w Pilznie, referat 
p. t.: » 0 wpływie kryzysu ekonomicznego na wodo-
ciągarstwo*. 

Termin składania referatów wyznaczono na 
1 maja r. b.; referaty nadesłane w tym terminie zo­
staną zamieszczone w zeszycie zjazdowym »Gazu 
i Wody*. Wysunię te przez poszczególne Sekcje Zrze­
szenia G. i W. P. hasła dla referatów zjazdowych, 
uwidocznione w tymże zeszycie na str. 73, obejmują 
bardzo aktualne zagadnienia, k tóre zostaną niewątpli­
wie na Zjeździe wszechstronnie oświetlone. 

Komisja Techniczna dla Oddymiania Miast odbyła 
w dniu 4 lutego r. b., w Warszawie, swe drugie 
posiedzenie pod przewodnictwem dyr. R a b c z e w ­
s k i e g o. 

Gazownictwo i wodociągars two reprezentowali 
pp. dyr. Dalbor, prezes Koerner, dyr. Konopka, dyr. 
Seifert, dyr. Swierczewski i dyr. Żardecki. 

N a posiedzeniu tem przedstawiono pierwsze dwa 
referaty, Inż. A. Brodzie - L i p i ń s k i zapoznał ze­
branych z »Szwajcarskiem ustawodawstwem przeciw-
dymowem*, zaś inż. J. K o n o p k a omówił »Usta-
wowe zwalczanie dymu i wyziewów przemysłowych 
w Niemczech«. 

N a następne posiedzenie zgłoszono 3 referaty, 
mianowicie: inż. Kar tas iński »Obecny stan polskiego 
ustawodawstwa w sprawie zanieczyszczania powie­
trza*, inż. Lipiński i inż. Rzecki »0 urządzeniach 
dymochłonnych«, oraz inż. Dalbor »0 zadymianiu 
miast górnośląskich i dotychczasowych przepisach 
przeciwdymowych, mających na celu oczyszczanie 
powietrza na G ó r n y m Śląsku«. 
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Nr. 4 _ _ _ _ _ J Ł ^ J L J . 
Referaty wygłoszone postanowiono opubl ikować 

w prasie technicznej. Referat inż. Lip ińskiego zamie­
szczony jest w N r . 4 »Gazu i Wody* (str. 93), zaś 
referat inż. Konopk i znajdzie się w jednym z naj­
bliższych zeszytów naszego wydawnictwa. 

Omawiano również kwestję kosztów, związanych 
z publikowaniem prac Komisj i , oraz ich pokrycia 
i postanowiono zająć się na przysz łem posiedzeniu 
budżetem Komisj i . 

W sprawie opodatkowania benzolu. W notatce, zamieszczo­
nej pod powyższym tytułem w Nr, 2 »Gazu i Wody« z r. b. 
(str. 44), podano zestawienie gazowni posiadających benzo-
lownie, z wyszczególnieniem rocznej zdolności produkcyjnej 
oraz wytwórczości w latach 1024—1931. W związku z tem ze­
stawieniem otrzymaliśmy od Gazowni w Gostyniu pismo, stwier­
dzające, że dane dotyczące tej Gazowni są nieścisłe, albowiem 
roczna zdolność produkcyjna jej benzolowni wynosi 18 (100 kg , 
a nie 1 000 kg, zaś wytwórczość w r. 1927 wynosiła 7 686 kg, 
a nie 735 kg. 

Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich w dniu 18 marca 1933 r. w biurze 
Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy. 

O b e c n i : Członkowie Zarządu pp.: Baranowicz, Dalbor, 
Dziurzyński, Klimczak, Myszkowski, Nowicki, Pomorski, Rab­
czewski, Swierczewski i Żardecki. 

W charakterze przedstawicieli i zaproszonych gości pp.: 
Doliński — sekretarz Sekcji Gazowniczej Zrzeszenia, K o ­
nopka — dyrektor Związku Gosp. G. i Z. W., Piekarski — dy­
rektor Polskiego Instytutu Wodociągowo-Kanalizacyjnego, 
Gundlach — dyrektor Gazowni w Łodzi, Panczyj — dyrektor 
Wodociągów w Przemyślu, Pisula — dyrektor Wodociągów 
w Gnieźnie, Marczewski — dyrektor Gazowni i Wodociągów 
w Chełmży, Morawski — dyrektor Zakładów Miejskich w Prze­
wie, Knauer — dyrektor Wodociągów w Częstochowie, Woj-
narowicz — dyrektor Wodociągów w Toruniu, Górecki — 
inspektor Wodociągów w Lublinie, Rapalski — wiceprezy­
dent miasta Łodzi. 

Nieobecność swoją usprawiedliwili członkowie Zarządu 
pp.: Barcz, Jensz i Seifert. 

Posiedzenie otworzył o godzinie 10-tej Prezes Zrzeszenia 
Rabczewski i odczytał następujący porządek obrad: 

1) Odczytanie protokółów: 
a) z posiedzenia Zarządu w dniu 28/XI 1932 r., 
b) z posiedzenia Prezydjum w dniu 3/II r. b. 

2) Komunikaty Przewodniczącego. 
3) Sprawozdanie .Sekcji Gazowniczej i Wodociągowo-Kana-

lizacyjnej. 
4) Sprawa nowelizacji regulaminu sekcyj. 
5) Sprawa uzupełnień regulaminu zjazdowego. 
fi) Sprawy dotyczące X V Zjazdu, zatwierdzenie daty Zjazdu 

i programu. 
7) Sprawa nowelizacji statutu Zrzeszenia. 
8) Sprawa rezygnacji jednego z członków. 
9) Przyjęcie nowych członków. 

10) Wolne wnioski. 
Powyższy porządek przyjęto. 
ad 1) Sekretarz Zrzeszenia odczytał protokół z posie­

dzenia Zarządu w dniu 28/XI 1932 r. i z posiedzenia Prezy­
djum w dniu 3/II 1933 r. oraz podał do wiadomości wyko­
nanie powziętych uchwał. 

Do protokółu z posiedzenia Zarządu z dnia 28/XI 1932 
kol. Dziurzyński zgłosił poprawkę, dotyczącą wniosku b Sekcji 
Gazowniczej, zaznaczając, że w razie udziału Sekcji Gazow­
niczej w X I V Zjeździe Lekarzy i Przyrodników Polskich 
w dniach 12—5-15 września r. b. w Poznaniu, zgodził się oka­
zać pomoc w zorganizowaniu działu gazowniczego na projek­
towanej wystawie, natomiast nie może się podjąć zorganizo­
wania odczytów. 

Protokóły z wyżej wymienioną poprawką zostały przyjęte. 
ad 2) Komunikaty przewodniczącego: 

W O J ) A Sijyi 1 

a) O projekcie ustawy o nadzorze nad zbiornikami pod 
ciśnieniem. 
Po zaznajomieniu się z treścią memorjału, dotyczącego 
tej sprawy, a skierowanego przez Związek Izb Przemy-
słowo-Handlowych do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
uchwalono odpis powyższego memorjału przekazać do 
rozpatrzenia Sekcji Gazowniczej i postawienia wniosków. 

b) O opracowaniu przez kol . Klimczaka projektu przepisów 
dla palenisk i kominów gazowych. 
Projekt tych przepisów został przesłany przez Zrzeszenie 
do Komisji Urbanistycznej Związku Miast oraz do K o ­
misji Budowlanej Architektów Polskich, jako materjał 
mogący służyć przy nowelizacji przepisów budowlanych, 
znajdujących się w opracowaniu wymienionych organi-
zacyj, przyczem kol . Klimczak zgłosił gotowość współ­
pracy, jako delegat Zrzeszenia, w tych organizacjach. 
Powyższe przyjęto do wiadomości i uchwalono projekt 
przepisów opracowany przez kol. Klimczaka przesłać 
do Sekcji Gazowniczej w celu umieszczenia tego pro­
jektu w »Gazie i Wodzie«. 

c) O zwróceniu się Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
do Zrzeszenia z propozycją opłacania składki członkow­
skiej w wysokości 300 zł rocznie. 
Ponieważ Zrzeszenie nie deklarowało swojego udziału 
w członkostwie Stowarzyszenia Elektryków Polskich, 
a tylko brało udział przez swego delegata i wyłącznie 
na zaproszenie Stowarzyszenia w poszczególnych posie­
dzeniach Komitetu Oświetleniowego Stowarzyszenia, 
przewodniczący postawił wniosek, aby Zrzeszenie ze swej 
strony zwróciło się do Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich z propozycją wpisania się na członka Zrzeszenia 
ze składką równającą się wysokości składki żądanej przez 
to Stowarzyszenie, w ten sposób współpraca i udział 
byłyby zrównoważone. 
Wniosek akceptowano. 
Następnie kol. Konopka przedstawił sprawozdanie z ostat­
niego V plenarnego posiedzenia Komitetu Oświetlenio­
wego w dniu 13 b. m., w którem brał udział jako de­
legat Zrzeszenia. 

d) O otrzymanem od Głównego Inżyniera Wydziału Cią­
żowego w Montreal piśmie, dotyczącem wybuchu w ka­
nałach z powodu nagromadzenia się dużej ilości par 
benzyny. 
Uchwalono przesłać je do opublikowania w »Gazie 
i Wodzie*. 

e) O otrzymanym materjale do ankiety Związku Przemysłu 
Gazowniczego we Francji, dotyczącej sposobów badania 
przyborów gazowych. Ankieta powyższa została roze­
słana w pięciu egzemplarzach do większych gazowni, 
a otrzymane odpowiedzi przekazano kol. Konopce w celu 
opracowania i przesłania do dnia 1 kwietnia r. b. do 
wspomnianego Związku. 

f) O otrzymaniu zaproszenia na posiedzenie Zarządu Mię­
dzynarodowego Związku Przemysłu Gazowniczego do 
Bazylei na 18 b. m. Wobec niemożności wzięcia udziału 
w tem posiedzeniu delegata z Polski, Prezydjum Zrze­
szenia zwróciło się do Zrzeszenia Gazowników i Wodo­
ciągowców Czechosłowackich o reprezentowanie go na 
na tem posiedzeniu oraz o poruszenie sprawy wspólnej 
rocznej składki od naszego Zrzeszenia oraz Zrzeszeń 
Czechosłowackiego i Jugosłowiańskiego. 

g) O otrzymaniu zaproszenia od Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Czechosłowackich na doroczny Zjazd 
w Bratislawie na 15-T-18 czerwca r. b. i przygotowaniu 
co najmniej 2 referatów z działu gazownictwa i wodocią­
garstwa. 
Przewodniczący wyjaśnił konieczność wzięcia udziału 
naszych delegatów w tym Zjeździe i zaznaczył, że w ra­
zie nie uzyskania funduszów na ten cel od władz gmin­
nych, pozostaje możność wykorzystania posiadanego 
przez Zrzeszenie funduszu na wyjazdy zagraniczne. 
W żadnym razie nie można pozwolić, aby na Zjeździe 
tym nie było naszych delegatów. 
Po dyskusji uchwalono czynić odpowiednie starania co 
do zorganizowania delegacji, przyczem gotowość wy-
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jazdu na Zjazd zgłosili pp. Rabczewski i Swierczewski. 
Następnie przewodniczący zaapelował do obecnych, aby 
zajęli się przygotowaniem odpowiednich referatów, k tóre 
w razie niemożności udziału w Zjeździe samych referen­
tów — będą w ich imieniu odczytane przez biorących 
udział w Zjeździe delegatów Zrzeszenia. 
W końcu uchwalono zwrócić się do obydwóch Sekcyj 
o zajęcie się sprawą referatów i do redakcji »Gazi Woda« 
o opublikowanie komunikatu o powyższym Zjeździe. 

h) O otrzymanym od Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
okólniku z dnia 14-go stycznia r. b. dotyczącym częścio­
wej zmiany rozporządzenia Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu z dnia 22-go lipca 1932 r. o opłatach za legalizację 
narzędzi mierniczych, a między innemi i wodomierzy. 
Przewodniczący wyjaśnił, że stało się to w dużej mie­
rze na skutek starań Zrzeszenia, w związku z wystą­
pieniami kol . kol . Alexandrowicza i Kotowicza. Rów­
nież na skutek tej interwencji nastąpiła modyfikacja 
sankcyj karnych za nierzetelne wodomierze. 
Wyrażono jednogłośnie kol . Rabczewskiemu podzięko­
wanie za skuteczną akcję w tej sprawie, 

i) O otrzymaniu od Amerykańskiego Związku Gazowego 
pisma w sprawie nawiązania stosunków z gazownikami 
polskimi za pośrednictwem inż. Małeckiego, a w szcze­
gólności poruszającego sprawę stosowania tetraliny. 
K o l . Doliński wyjaśnił, że od początku wyjazdu inż. 
Małeckiego do Ameryki istnieje z nim stały kontakt, 
luż. Małecki nadsyła listy, publikowane w »Gazi Woda«, 
natomiast Sekcja Gazownicza dostarcza potrzebnych 
mu materjałów o gazownictwie polskiem, m. i . prze­
słano mu dane dotyczące stosowania tetraliny, a zwła­
szcza szczegółowy opis takiego urządzenia w Gazowni 
Krakowskiej wraz z rysunkami. 

j) O otrzymaniu od Sekcji Gazowniczej szeregu propozy-
cyj dotyczących wykonania uchwał X I V - g o Zjazdu. Pro­
pozycje te przyjęto i poruczono Zarządowi względnie 
Sekcji ich wykonanie. 

k) O zmniejszeniu kosztów utrzymania kancelarji Zrzesze­
nia z dniem 1-go stycznia 1933 r do kwoty 2 400 zł 
rocznie. 
N a tem przewodniczący wyczerpał komunikaty. 
ad 3) Sekretarz Sekcji Gazowniczej dr Doliński złożył 

sprawozdanie Sekcji. 
W związku z tem sprawozdaniem omówiono szczegó­

łowo sprawy finansowe czasopisma »Gaz i Woda«, przyczem 
p. wiceprezydent Rapalski poruszył potrzebę współdziałania 
władz komunalnych z pracami Zrzeszenia, wskazał na poży­
tek, płynący z wiadomości fachowych, jakie samorządy zna­
leźć mogą w »Gazie i Wodzie« i wyraził gotowość podjęcia 
starań w samorządzie Łódzkim o finansowe poparcie tego 
czasopisma, deklarując narazie kwotę zł 500. P. Rapalskiemu 
złożono jednogłośnie serdeczne podziękowanie. 

Proponowane przez Sekcję hasła do referatów na Zjazd 
w Gdyni-przyjęto bez dyskusji. 

W sprawie konkursu na podręcznik szkolny o gazow­
nictwie, uznano za konieczne przyśpieszenie prac jury, czego 
podjęło się Prezydjum. 

Następnie kol. Pomorski odczytał sprawozdanie Sekcji 
Wodociągowo-Kanalizacyjnej : 

»W okresie sprawozdawczym Sekcja W. K . odbyła jedno 
posiedzenie, na którem ustalone zostały hasła na X V Zjazd 
G. i W. P. w Gdyni. Hasła te zostały przesłane do Prezy­
djum Zrzeszenia G. i W. P. 

Z komisyj, wybranych do zrealizowania uchwał X I V 
Zjazdu w zakresie wodociągów i kanalizacji, zakończyła swe 
prace dopiero jedna pod przewodnictwem kol. Skoraszew-
skiego. Również został złożony do Prezydjum Zrzeszenia G. 
i W. P. projekt regulaminu dla Sekcyj w opracowaniu Sek­
cji W. K Poza tem wypowiadano się w Sekcji za zaniecha­
niem inowacji drukowania w oddzielnych broszurach refera­
tów zjazdowych, co wywołuje duże koszta, a zarazem utra tę 
po pewnym czasie samych referatów i proponowano powró­
cenie do dawnego zwyczaju drukowania referatów w organie 
»Gaz i Woda*. 

W O D A N r . 4 

Dla utrzymania treści referatów zjazdowych w zgodzie 
z wytkniętemi hasłami, Sekcja W. K . proponuje możliwie wcze­
sne podanie haseł do wiadomości ogółu kolegów w postaci 
specjalnego okólnika, a zarazem o wyznaczenie referentów do 
ważniejszych referatów przez Sekcję W. K.«. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 
ad 4) Przewodniczący przedstawił dwa projekty regula­

minu dla Sekcyj Zrzeszenia, jeden sporządzony przez Sekcję 
Gazowniczą, drugi przez Sekcję Wodociągowo-Kanalizacyjną. 

Po dyskusji uchwalono przekazać Prezydjum obu tych 
Sekcyj przygotowanie ostatecznego projektu regulaminu na 
następne posiedzenie Zarządu. 

ad 5) Przewodniczący odczytał uzupełniony przez Pre­
zydjum Zrzeszenia regulamin zjazdowy. Uzupełnienia te i po­
prawki redakcyjne przyjęto bez dyskusji i uchwalono regula­
min opublikować w »Gazie i Wodzie«. 

ad 6) Przewodniczący zreferował przebieg prac Komite­
tów Stałego i Miejscowego i przedłożył do zatwierdzenia: 
termin Zjazdu 29 czerwca - ' - 2 lipca, wysokość składek 25 zł 
dla uczestników i 10 zł dla osób towarzyszących, program 
oraz. hasła dla referatów. 

Odnośne wnioski zatwierdzono. 
ad 7) Przewodniczący wyjaśnił, że chodzi właściwie nie 

o samą nowelizację statutu Zrzeszenia, lecz o rozważenie tej 
sprawy w łączności z potrzebą reorganizacji Zrzeszenia i Zwią­
zku Gospodarczego, z uwzględnieniem również sprawy wy­
dawnictwa »Gazu i Wody«. 

Po dyskusji i rozejrzeniu się w stanie finansowym tych 
trzech placówek wyłoniono komisję w osobach kol . kol . Ale-
xandrowicza, Gundlacha, Dziurzyńskiego, Pomorskiego, Pie­
karskiego, Rabczewskiego, Seiferta, Świerczewskiego i Żar-
deckiego, k tóra po zbadaniu stanu finansowego tych organi-
zacyj ma przygotować odpowiednie wnioski na następne po­
siedzenie Zarządu. Quorum tej komisji ustalono na 5-ciu 
członków, między którymi musi znajdować się prezes Komi­
tetu Redakcyjnego. 

ad 8) Zgłoszoną przez jednego z członków rezygnację 
przyjęto do wiadomości. 

ad 9) Przyjęto nowych członków: 
1) Inż. Eugenjusza Góreckiego, inspektora Wodociągów 

i Kanalizacji miasta Lublina, 
2) Inż. Ryszarda Franckiego, kierownika Gazowni Miej­

skiej w Inowrocławiu. 
ad 10) Wolne wnioski: 

a) Wiceprezydent miasta Łodzi p. Rapalski zgłosił wniosek, 
aby przyszły X V I - t y Zjazd Gazowników i Wodociągow­
ców Polskich odbył się w m. Łodzi. Powyższy wniosek 
i zaproszenie przyjęto do wiadomości i wyrażono po­
dziękowanie p. Rapalskiemu. 
Wniosek będzie przedłożony na Walnem Zebraniu Zrze­
szenia. 

b) K o l . Wojnarowicz zgłosił wniosek, aby powakacyjne po­
siedzenie Zarządu Zrzeszenia i Związku mogło się odbyć 
w Toruniu. 
Powyższy wniosek przyjęto i uchwalono pierwsze je­
sienne posiedzenie Zarządu odbyć w Toruniu. 

c) K o l . Klimczak zgłosił następujące wnioski: 
Do rozpatrywania tez i rezolucyj odczytowych na po­
siedzeniach Sekcji Gazowniczej powoływać prelegenta 
odczytu celem współpracy. 
Wniosek powyższy uchwalono jednogłośnie . 
W sprawie wykonania uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego Ministrów z dnia 10/1 1933 r. N . B. O. 47/150 od­
nośnie inwestycyj miejskich w związku z rozbudową 
miast należy zwrócić się do władz, aby w okólnikach 
do pp. wojewodów zaleciły t raktować sprawę połączeń 
i instalacyj gazowych narówni ze sprawą połączeń i insta­
lacyj wodociągowych, kanalizacyjnych i elektrycznych. 
Wniosek powyższy przekazano do wykonania Związkowi 
Gospodarczemu w celu opracowania odpowiedniego me­
morjału. 

d) Kol . Morawski zgłosił wniosek, aby Zrzeszenie podjęło 
interwencję u odnośnych władz w sprawie nieodpowied­
nich uposażeń fachowych sił w gazownictwie i wodo-
ciągarstwie. 
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Odnośnie do powyższego wniosku, po wyjaśnieniach 
kol. kol. Konopki i Piekarskiego, uchwalono powierzać 
im opracowanie odpowiedniego memorjału do Departa­
mentu Samorządowego M . S. W. 

e) Prezydjum Zrzeszenia zgłosiło wniosek o wykreślenie 
z listy członków na podstawie i$ 7 statutu Zrzeszenia 
następujących członków : 
inż. A. Brzostowskiego Z Warszawy, 

,, K . Reklewskiego z Warszawy, 
dyr. K . Koniecznego z Kcyn i , 

„ K . Billewicza z Tomaszowa Mazowieckiego. 
Powyższy wniosek uchwalono. 

f) K o l . Swierczewski przedłożył pismo jednej z firm, zwra­
cając uwagę na niewłaściwą formę reklamy. Pismo to 
przekazano Sekcji Gazowniczej. 
Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczący za­

niknął posiedzenie o godzinie 18-tej. 

REGULAMIN 
obowiązujący Komitety Zjazdowe Gazowników i Wodociągowców 
Polskich, zatwierdzony na posiedzeniu Zarządu Zrzeszenia 
Gazowników i Wodociągowców Polskich w dniu 7 września 
Ł928 r. i uzupełniony na posiedzeniu Zarządu w dn. 18 marca 

1933 r. 

1) Zjazdy Gazowników i Wodociągowców Polskich, nazy­
wane niżej » Z j a z d y o d b y w a j ą się corocznie w mie­
siącach maju lub czerwcu, o ile połączone Zarządy Zrze­
szenia Gazowników i Wodociągowców Polskich oraz 
Związku Gospodarczego Gazowni i Zakładów Wodocią­
gowych w Państwie Polskiem (poinienione organizacje 
będą niżej nazywane w skrótach »Zrzeszenie« względnie 
»Związek«) nie powezmą innej uchwały. 

i) Zjazdy zwołuje Zarząd Zrzeszenia w jednej z miejsco­
wośc i w obrębie Rzeczypospolitej Polskiej i Wolnego 
miasta Gdańska na podstawie uchwały, powziętej przez 
Walne Zebranie Zrzeszenia. 

3) Organizowaniem Zjazdów zajmuje się Zrzeszenie przez 
Stały Zjazdowy Komitet Łącznikowy, nazywany niżej 
»Komitetem Stałym* w składzie ustalonym przez Walne 
Zebranie Zrzeszenia w r. 1933, przyczem Prezes Zrzesze­
nia jest z urzędu członkiem Komitetu i jego przewod­
niczącym. Siedzibą Komitetu jest Warszawa. Biuro K o ­
mitetu — przy biurze Zarządu Zrzeszenia. 

4) Do obowiązków Komitetu Stałego należy : 
a) czuwanie nad prawidłowem funkcjonowaniem Miejsco­

wego Komitetu Zjazdowego, nazywanego niżej • Komite­
tem Miejscowym*, i utrzymywanie z nim stałego kontaktu 
drogą korespondencji względnie osobistego udziału de­
legata, w posiedzeniach tegoż Komite tu; 

b) ustalenie w porozumieniu z Zarządem Zrzeszenia i K o -
mitem Miejscowym daty Zjazdu ; 

c) pomoc Komitetowi Miejscowemu i jego zastępstwo we 
wszystkich sprawach z władzami ceutralnemi ; 

d) uzgadnianie z Komitetem Miejscowym, kogo należy za­
prosić na Zjazd z poza granic województwa tej miejsco­
wości, w której ma się odbyć Zjazd ; 

e) stałe informowanie Redakcji »Gazu i Wody« o pracach 
obydwóch Komitetów Zjazdowych i takież informowanie 
prasy polskiej i zagranicznej, poza prasą województwa, 
w którem ma się odbyć Zjazd ; 
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f) podawanie do wiadomości Komitetu Miejscowego i prasy 
ostatecznego terminu i miejsca zgłaszania referatów na 
Zjazd, wraz z warunkami czasu trwania odczytów, dy­
skusji i obowiązku umieszczania tekstu w czasopiśmie 
»Gaz i Woda«; 

g) ostateczne uzgodnienie z Komitetem Miejscowym i Za­
rządem Zrzeszenia programu Zjazdu ; 

h) kontrola nad wykonaniem rezolucyj i dezyderatów, po­
wziętych na Zjazdach i Walnych Zebraniach Zrzeszenia 
i Związku ; 

i) składanie Zarządowi Zrzeszenia sprawozdań rachunko­
wych z dokonanych Zjazdów, w terminie nieprzekra-
czającym 4-ch miesięcy od dnia ukończenia Zjazdu. 

o) Komitet Stał} - zbiera się po raz pierwszy w ciągu mie­
siąca stycznia każdego roku i nawiązuje kontakt z oso­
bami oraz instytucjami w tej miejscowości, w której ma 
się odbyć Zjazd, z prośbą o zawiązanie Komitetu Miej­
scowego i o podanie w czasie najkrótszym składu osobo­
wego tegoż Komitetu. W skład Komitetu Miejscowego 
wchodzi z urzędu Komitet Stały z prawem udziału w po­
siedzeniach przez swego delegata. 

(i) Do obowiązków Komitetu Miejscowego należy : 
a) całkowite kierownictwo organizacją Zjazdu i sfinanso­

wanie tegoż; 
b) załatwianie wszystkich spraw, wchodzących w zakres 

władz miejscowych i wojewódzkich, a w szczególności 
przygotowanie odpowiedniego lokalu zjazdowego i mie­
szkań dla członków Zjazdu, wyrobienie ulg podatko­
wych w hotelach, ulg kolejowych i ułatwień w komu­
nikacji miejscowej, zorganizowanie biur zjazdowych itd.; 

c) sporządzenie listy zaproszeń osób i instytucyj w obrębie 
danego województwa i rozesłanie zaproszeń do nich, 
oraz do osób i instytucyj z poza województwa na zasa­
dzie list nadesłanych i uzgodnionych z Komitetem 
Stałym ; 

d) ustalenie z Komitetem Stałym wysokości składek za 
uczestnictwo w Zjeździe ; 

e) opracowanie i uzgodnienie z Komitetem Stałym pro­
gramu Zjazdu z uwzględnieniem czasu na Walne Ze­
brania Zrzeszenia i Związku ; 

f) po zakończeniu Zjazdu przesłanie Komitetowi Stałemu 
wszystkich stenogramów, druków w dwóch egzempla­
rzach, formularzy oraz wycinków z prasy miejscowej, 
dotyczących Zjazdu ; 

g) złożenie Komitetowi Stałemu sprawozdania rachunko­
wego z dokonanego Zjazdu w terminie, nie przekracza­
jącym 3-ch miesięcy od dnia ukończenia Zjazdu. 

7) Składki wpłacone za uczestników w Zjeździe nie podle­
gają w żadnym wypadku zwrotowi. 

8) Powzięcie uchwał, dotyczących przeznaczenia pozosta­
łości kasowych ze Zjazdów, należy do kompetencji Za­
rządu Zrzeszenia. 

9) Zaproszenie na Zjazd w roku następnym może być 
przyjęte przez Zrzeszenie tylko pod warunkiem zaakcep­
towania powyższego regulaminu przez miasto lub insty­
tucję (Gazownia, Wodociągi i t. p.) zapraszające do 
odbycia Zjazdu. 

Czcionkami Drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem J. DziubanowskiegO. 
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